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Idziemy naprzó-d 
(G.) W wielkim wysiłku i z wytężeniem 

rzutkiej energii, Polska podnosi się ze zni5z. 
czeń i skutków niezmeckiej wieloletniej gra­
bieży. W szerega dziedzin wytwórczości 

Wob -CZU prawdy 
Dzisiejsze Nieme' 

zdołaliśmy już osiąg!'~ć poważne ~ta- W ostatnich czasach prowadzone są per· Anglicy ni~ znajdują innego wyjścia, za-lfaktami. Wprawdzie usunięto już z rozmai­
ty. Ruszyły fabryki 1 ~ars~.taty prac!, a traktacje w sprawie gospodarczego zjedno- kupywali dla Niemców żywność za granicą. tych ki~rowniczych stanowisk ty~i.ąc~ hi­
tętno odbudowy nasze1 bt1e coraz zyw-· czenia kilku stref okupacyjnych Niemiec. Jak referowała specjalna komisja parła- tlerowcow, i Anglicy nawet ogłosili, ze w 
szym tempem. Głównie dążą ku temu Anglicy i Ameryka- mentu brytyjskiego dla spraw okupacji ich st;".'efie średnio co dwie minuty zo~ta~~ 

Jedną z pozycji, na której w zakresie od· nie, pragnąc jednakże przyłączenia i dwóch Niemiec, W. ~rytania d~kłada rocznie ~olniony. z pracy . lub i;iresztowany Jak.is 
b d · 1., d · · , . t pozostałych stref. 80.000.000 funtow do sweJ strefy okupa- działacz hitlerowski, to Jednak bardzo duza 

u owy za1ę 1smy z unuewa1ącą sw1a ca- . . . . . b . d k · h ·1 , , · t · h t h t 
I ·z · · t d b · 1 G Jak przedstawia się sytuacJa gospodar- cyJneJ. Jest to chy a pierwszy wypa e ic i osc Jes Jeszcze na swyc s aryc s a-
Y 

51 ną pozyc1ę, ~es wy" 0 YC:1e węg :3· a- cza dzisiejszych Niemiec i czy faktycznie w w historii. · nowiskach. „Chicago Daily News" pisało w 
zeta ~loska.~I~alra-Sera s~terdza, ze Pol· w interesach Narodów Zjednoczonych leży Czyżby doprawdy nie było wyjścia z za- swym czasie, iż „23 tysiące hitlerowców, 
ska 1est dz1s Jedynym kra1em, na którego ich gospodarcze zjednoczenie? czarowanego kręgu? - Wątpliwe. Po pier- którzy według ogólnej opinii, winni być au­
węgiel liczyć może cala Europa. Pod tym Jeśli chodzi o strefę sowiecką to jest ona wsze można by zwiększyć produkcję rolną . tomatycznie zwolnieni, nadal pracują w 
względem Polska znacznie wyprzedziła in- przeważnie rolnicza. Jest w niej jednak i przez przeprowadzenie reformy rolnej, któ- wojennej administracji". Niedawno w Ber~ 
ne kraje. przemysł - w Saksonii i Brandenburcii. rej domagają się demokratyczne elemen- linie była komisja. Wszechświatowej Fede-

. ·. , . . . Jest to przemysł lekki. Przemysł ten u~- ty w Niemczech. racji Związków Zawodowych. Komisja ba-
. Ang~~lskre górnictw~ węglo~e zna1du1e chomiono w dużej części prawie zaraz po Powtóre władze okupacyjne zbyt delikat- dała międ.zy innymi ~p~aw~ _den~z~ikacji. 

&i~ dzrs. ~ krytyczne1 .sY~fl;CJl. Brak mu zakończeniu wojny. Obecnie pracują już nie odnoszą się w stosunku do źle pracują- ~rzewodniczą.cy .k~~iSJi .Ci~rm os~ia~cz~ł, 
wykwalifikowanych gócrukow, a obawa prawie wszystkie fabryki. Jedynie zakłady cycn lub niepracujących Niemców. Niemcy IZ bardzo duza ilosc nazistow znaJdUJe się 
przed konkurencją zagranicznej, tańszej wojenne zostały rozebrane i wywożone są twierdzą, iż nie mogą należycie pracować, n~ swoi<:h staryc? .stano~iskac~, i że k~­
pracy - uniemożliwia cekrutac;;ję obcych do ZSRR na mocy uchwały poczdamskiej. gdyż są głodni. Nie jest tp prawda. Kore- niecz~e _Jest przyspieszenie akcJi denazyfi­
robotników. Związki zawodowe zgodziły się Warto podkreślić, że przy uruchomieniu spondent „Sunday Express", gazety lorda kacyJneJ. 
na .zatrudnienie zaledwie 200 Polaków a przemysłu w strefie radzieckiej, dużo ini- Beaverbrooka, pisze: „Są oni (Niemcy) Na odpowiedzialnych stanowiskach znaj„ 
Anglii brak co najmniej zoo tysięcy gó;ni- cjat~y ~yk~zali sa~i robotnicy i perso- czyści, d?brze. u?ra~, dob:ze odż~ie~ i duje się wielu bankierów, finansistów i t.p. 
ków. nel mzyrueryJno-techmczny. . wyglą~aJą lepieJ: mz ludzie. W: dziel?1cac~ Do takich należy np. Pferdings, były czło-

Doniosłym faktem dla gospodarki wscho- robotmczych wielu brytyJskich miast... nek rady nadzorczej wielkiego koncernu 
Zdaniem pisma rzymskiego, kończy się dnich Niemiec było przeprowadzenie refor- T~ierdzenie o głod?W:aniu Niemców jest AEG; Frohwein - były członek zarządu 

Dkres dominacji węgla angielskiego w Eu- my rolnej. Skonfiskowano ziemię b. hitle- me~łus~e. .?c~ywiśc,ie! zrozumiałe, że nie trustu sztucznego jedwabiu; znany hitlero-
ropie. rowców i majątki ponad 100 ha. Reforma ~a?ą o°:1 d~s .zYw:nosci do syta. Ale prze- wiec Lehr, który nawet został prezydentem 

. . • objęła ok. 2.000.000 ha. Ziemia ta została ciez nasi gornicy i robotnicy w dużo cięż- reńskiej prowincji. Wszystko to byli go-
. Po.Iska na.tonuast moze ek~p?rtowac wę- w większej części rozdzielona. Wszystkiego szych warunkach odbu?-owywali nasz prze- rący zwolennicy Hitlera. Dziś ludzie ci pró­

ł,1el 1 wzam1an za to zamaw1ac dostawy u nadzielonych będzie 440.000 rodzin. Prze- mysł. To samo było w mnych państwach. bują nawiązać kontakt z wielkim kapitałem 
przemysłowców państw, którym dostarcza prowadzenie reformy rolnej Zlliszczyło po Operując argumentami o fatalnym sta- amerykańskim. Koncern „Schering" pertra­
węgla. Wielkim błędem rządu włoskiego pierwsze, materialne podstawy warstwy nie gospodarczym zachodnich Niemiec, an- ktuje z amerykańskim koncernem Dupon. 
by1o dopuszczenie do nieporozumień na tle obszarników - tej opory hitleryzmu; po glosasi wysuwają projekt zjednoczenia Nie został zlikwidowany i myśli o odrodze­
wydania „Batorego", gdyż z Polską trzeba drugie - dało możność umieszczenia na stref okupacyjnych. W ten sposób pragną niu wielki trust stalowy. Daje to podstawy 
żyć w zgodzie i star,ać się 0 jej względy, bo roli nie~~eckich chłopó~'. przybywałących o~ uzyskać. żywność z ~olni?zych prowin- do obaw, że niemiecki prze~ysł ;vojenn:y, 
tylko polski węgiel może uratować prze- z Polski i CzechosłowacJl; po trzecie - CJi wschodnich. Jednakze me wolno nam wbrew uchwałom poczdamskim, me będzie 
mysi włoski pried unieruchomieniem. Je- rozwinęło rolnictwo niemi~ckie. zapominać, że g_ospoda:cze zjeW:oczenie to zniszczony. 
· z· . d "d . 1 k' ń' 1 d . . t InaczeJ' przedstawiają się sprawy w stre- krok do całkowitego zjednoczema, to krok Charakterystyczne że J"ednocześnie ze 
ze 1 me na e1 zie po s 1 wę61e - z1es1ą • . · · d · · byt N' , t k k d , ' 
k . t . b t "k. 1 k" h f b k fach anglosaskich. W. Brytama okupuJe o popraV(iema u iemcow, o ro o wzrostem aktywnosci. przemysłowców nie-

1 yszęcy ro o nr ow w os 1c a ry · · · db d N' · M · · ' · · 
, . , : . .' najbardziej przemysłowe okręgi. Nienue?. o u owy iemiec. u~rmy ID?-ec w.ci'.lz mieckich, wzrasta i aktywność partii pra-

ktore trzeba będzie zamknąc, zna1dzie się Tu przed wojną wydobywano dwie trzecie przed oczyma okres po pierwszeJ WOJIDe, wicowych. Niedawno w angielskiej strefie 
na bruku. całej niemieckiej produkcji węgla, dwie kiedy to '.'litow,anie" się nad Niemcami i połączyła się „Niemiecka Partia Konserwa-

s t . ńJ ł . E . . trzecie produkcji żelaza i stali połowę arty- roska o ich rownowagę gospodarczą, do- tywna" z Niemiecką Partia Odbudowy" 
y uaC]a wę15 owa w ca e1 utopie - me , . . ' . . d 'ł k k ·· d d · · - " · ' 
d t . . „ W A 1.. b kułow chemicznych. Tu znaJduJą się zakła- va zi Y w onse wencJl do o ro zema rm- tworząc Konserwatywne ZJ.ednoczenie" 

prze s aw1a srę rozowo. ng u o serwu- . al · l' '! · • 
. . . , . . . dy Kruppa, Tissena, słynny trust st owy peria izmu. Inna prawicowa „Reńska Partia Ludowa'' 

1e się n:iasow~ ucieczkę z gormctwa do lze1- i in. W amerykańskiej strefie jest również Dziś, zaledwie 15 miesięcy po zakończe- połączyła się z „Reńskim Ruchem Ludo-
szych zawodow. rozbudowany przemysł, szczególnie w oko- niu wqjny, jest stanowczo przedwcześnie wym" w „Związek Reński". 

Zagłębie Ruhry, które przed wojną pro- licy Mo?achium: W o~ydwóch .s~refach. 3:n- mówić już . o. jakimko~':"iek ~jednoczeniu Władze okupacyjne angielskie, czy ame-
d k l 8 .1. , t d ., _ d b glosaskłCh rolnictwo Jest słab1eJ rozwimę- stref okupacyJnych. Dzis nalezało by całą rykańskie patrzą neutralnie" na rozwóJ" 

u owa o z o mz 10now on, zzs 1;ry o Y· . · ł · k ·1· • b k ·' d " 
1 d . .1. , T d . ń, te. Jednakze olbrzymi przemys w w1ę szo- uwagę wysi ic, y wy orzemc prze e wszys- partii prawicowych utrudniając jednocześ-

wa za e wie 40 nu 10now. u ezerC]a 15or- , . · · t ł h · K 1 l tk' t ł , · h'tl b d tu . , . „ ' . . , , 
. , , . sci sweJ me zos a uruc onnony. o osa ne im pozos a osci i eryzmu, Y o grun me rozwoJ partu lewicowych. Wiadomosc o 

nzkow z ~o.pa/n przybrała_ charakter 1esz- zakłady Zagłębia Ruhry stoją jak martwe. przerobić światopogląd Niemców, by uczy- zjednoczeniu komunistycznej i socjalistycz­
cze bar<jz1e1 mas~wy - osiąga 35 proc. sta- w_ ca~ym ~yci!1 gos~darczym z~chodnic~ ~ć z nich demok~atyczny ~ar~d. ~i_est~ty, n~j partii we wschodnich prowincjach Nie­
nu zalog kopalnianych. Spowodowane to Niemiec widac zastoJ. Odczuwa się dotkh- me wszystko czymone w teJ dziedzirue, Jest miec nazwała prasa anglosaska krokiem 
jest obcinaniem racji żywnościo~ych, pod· wy brak węgla, br3;k artykułów przemysło- z~daw.al.a~ące. Dena~yfi~~cja w stre.fie ~: do t~talitaryzmu". Bardzo przych;lnie od­
czas gdy hitlerowcy w obozach mternowa- wych. Czymże to Jest spowodowane? An- gielskieJ i amerykanskieJ posuwa się dosc noszą się Anglicy i Amerykanie do partii 
nych żywieni są doskonale. Anglicy prze- glicy twierdzą, że przemysł nie może ,ruszyć P.ow?li. Nawet marsz. Montg~er;:y wyra: centrum i socjal-demokracji typu weimar­
kazują zarządy kopalń w ręce niemieckie, ze względu i:a brak o?ał~. ~ęg~a zas brak. zi~ się swego. cz.as1:1 o. denazyfikacJi: „Sami skiego. Te same weimarskie partie pogrze­
sądząc, że w ten sposób poprawią sytuację W~dobyw3:me 'Y'ęgla idzie zol~~ t~mpe~. Ni.emcy skarzyh się, ~e pod tym ;vzględ~m bały demokrację niemiecką, dopuszczając 
węglową. "':"i~ą tu ~est J~k.oby, złe .odzywiame. gor- dz_iała~y zbyt. wolno., I faktyczme ----: me- do władzy hitleryzm. Dziś walczą one 0 za-

' . „ mkow. A zywnosci znow me ma, bo me ma mieck1 robotnik, przesladowany za Hitlera chowanie niemieckie"'O ciężkiego przemy-
Ja~o eksporter węg!~, Polska 1est ~zis jej .za c~ k~pić - chłop .nie ch~e sprzeda- za swoj~ lewicowe poglądy wi,dzi, że ten s~u, wypowiadają si; przeciw polskim gra­

prawze bez konkurenC]z. Zmysł o;gamza- wac za p1emądze, a pragnie wym_iany na ar- s~~ maJste! czy dyrek~or, ktory go daw- mcom zachodnim; jednym słowem pragną 
cyjny kierownictwa naszych kopaln, lacho· tykuły przemysłowe. A artykułoV: przemy- meJ denuncJował, teraz Jest nadal n~ swym odrodzenia potęgi niemieckiej. 
wy poziom inżynierów i żmudna: wytężona słowych _nie ma: bo przemys! st01. A prze- st~1!?~~ku ... Koresponde~t •:NowoJe 'W_re: Widzimy, że Niemcy dzisiejsze dalekie są 
praca górników zdziałały tak wiele. mysł st01, bo„. i t. d. Zaczarowane koło. mia pisze, iz spotykał się meraz z takum od. tego stanu, by trzeba i można było je 

. . . . . zjednoczyć, nawet jedynie gospodarczo. 
Przy dz1s1e1szym starue wydobycia wę- , . . . , . , , . , . . Obecnie należy jedynie starać się aby 

ńl Polska moz"e eksportować 9 milionó"" szybko zdolal stanąc na poz10m1e z sp1eszyc surowcow 1 fowarow, mezbędnych nam dla . , , t . ł . ' 
15 a, . . . . . zmszczyc zarowno po encJa WOJenny prze-
ton rocznie. W ten sposób umożliwia sze- ni~jako z pomocą lcra1om zupełnie me- dalszego. roz;-o!u I odb'!dowr· . mysłu niemieckiego, jak .i potencjał impe-
regom krajów ruch przemysłu - który bez zniszczonym._ . . , Te oszągmęc:a ~awdzięczac na~ezy zar~- rialistyczny Niemców. Gdv to się osią.gnie, 
tego cennego surowca nie mógłby praco- Węgiel sta1e s1~ zarazerr: 1ednym z .glow- z~m. korz>:~tme 1dą~err:u naprzo.d r~zw1- wówczas można bedzie mówić 0 normaliza­
wać. Jest to wymowne i znamienne, że naj• nych fundamentow nasze] gosµ_odarkt. Bo- m~cru .a~c}l uspra~mem~ komumkac11 ko- cji stosunków w Niemczech. 
bardziej zdewastowany Jcraj Ęuropy_ - tak wiem wzamian zań ot.czr_mulern:r„ SZf:l'_eg, leiow.eJ z odpy_dowię e,ori_om. J. Fuks 
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rywalizacji 

6 A.ME 
Obserwując politykę bloku Bevin-Byr.nes Dla obydwóch państw kwestia eksportu cji i do zniżki cen, amerykańscy przemy-lto n.A·\:P..sołe 1ef:;:ksje. Znany ekonomista 

- bloku BB, jak go niektórzy nazywają, jest sprawą palącą, choć u każdego z nich, słowcy starają się . znaleźć nowe rynki angielski G. D. Cole pisze: 
ma się wrażenie, że oba mocarstwa anglo- z innego powodu - Anglia musi eksporto- zbytu. „ Wiadomo jest, iż amerykański kapita-
saskie są ze sobą związane niczym bracia wać, by mieć za co kupować. Na murach , . lizm jest najbardziej niestałym systemem 
s3·amscy, że łączą 1·e mocne·więzy wspól- d ' t h k" · d · d ., W ten sposob Anglicy muszą eksporto- ekonomicznym na całym śWiecie omow, w gaze ac , w 1rue, wszę zie zis , b kr , ł · d b A · 
nych interesów na każdym kroku. Jest to w Anglii widać slogan: „Fm the ships and wac, .Y po yc w as?e.rue 0 ~ry, a me.. My będziemy wystawieni na· pełny ogień 
· d k · · · . . . , rykame - by pozbyc się nadmiaru. Walka k , k" h d ·· d ych Je na wrazeme powierzchowne. PrzyJrzaw then we shall fzll the shops" - „napelnn1y . . . , amery ans 1c epres31 _gospo arcz · 

. . . . . , . o rynki zbytu rmędzy tyrm dwoma panst- I · 'li A t · kr h nic o-szy się uwazmeJ stosunkom między oby- okręty a wowczas napelmmy sklepy". - . . „ . 1es w meryce nas ąp1 ac , , 
d , . . . . ' . . . . warm 3est dosc ostra. Ta konkurenc3a go- , d · ków h dlowych woma panstwam1, widzimy szereg punk- Przed wojną Anglicy importowali na sumę . . . procz o rzucerua warun an , 
tów spornych miedzy nimi, widzimy kon- 890 milionów funtów a eksportowali za spodarcz~ łączy się z ~est~ą fmansową. nie ochroni narodu brytyjskiego od stra-
k . . • . . . , . ' Stany Z'.)ednoczone pos1ada3ące przeszło 1. bn"· · · t d t · · " urencJę, meraz w bardzo ostrej forrme. 440 milionow. U3emne saldo pokrywano , . ' , . sz twego o izeru~ s an ar u zycio~e~o • 

Zaledwie wojna zakończyła się, a już dochodami .z transportu morskiego i do- 2 /3 ~wiatowy~h zapasow złota, pragt;tą o- Konkurencja między W. Brytamą i Sta-
A . . . . . przec cały m1edzynarodowy system ftnan- · z 'ed · · · · d merykame skasowali ustawę o „lend- chodami od kapitałów za gramcą. Obecnie . • . . . nami J noczonym1 me ogranicza się o 

,. . sowy na złocie Zrozumiałe ze Wielka Bry- k' · b t w , t t k. lease 1e". Było to kolosalne uderzerue dla wszystkie te dochody zmalały do połowy, . : . ' . ryn ow z y u. ezmy ranspor mors i. 
Anglii, która wobec braku waluty, jedynie a eksport w czasie wojny również się ~arna, pozbaw10?a prawie zupelme zło~a, W londyńskim „Sunday Express" ukazał 
dzięki tej ustawie otrzymywała maszyny, zmniejszył. By więc zapewnić sobie możli- Jest temu przeciwna. Pragnęla?y ~nab { się artykuł pt. „Brytania będzie panować 
surowce, odzież, produkty i wszystko inne, wość przywozu koniecz~ych artykułów, wadlu

1
ta był~ swl~bdodnal, by ~oznta Jułą twiy .0 na morzu". Oto kilka wyjątków: 

k · d t · t d · · . . 1 , k t we ug swej wo 1 ewa uowac - o a - J d . 'bl" . . ł ~ . f1 t omeczne o u rzymama s ·an artu zyc10- Anglicy muszą zwię cszyc e spor , a co za 
1 

b A 
1
.k k k . A k „ e yme w inaJ tzszeJ przysz osc1 o a 

K · 1 d 1 , " .,. dl , k" b o y na i om on urenCJę z mery ą. S , z. d h b d . d . . wego. oruec „ en - ease u oznacza1 a tym idzie, znalezc nowe ryn i z ytu. . d "' d k nf . .
1 

t tanow Je noczonyc ę zie ommu3ąca. 
A 1·k' . "b d . . . Mię zynaro owa o erenCJa wa u owa w J . . . . dł . . b 

ng.1 ow przerwanie przywozu naJ ar z1e3 Stany Zjednoczone, ze swe3 strony, mu- B W d . ł . d k h ł est prawie pewne, ze me ugo, WięceJ ry-
b h k ł' , b , d . . retton oo s powz1ę a Je na uc wa y . . h kr , . . r k , k h h.,, 

poAtrze1.i:yc arty
1 
~ odw. "ś . z szą eksportowac, by _z yc na :n

1
.iar sweJ zabral!liające samowolną zmianę waluty .ty~skic o dę~~whandize1 i ameryd anhs ;c. ~t -

ng u pozosta o Je no wyj cie. a ocean produkcji. Amerykanie przywozi t za 520 , . dz1e prowa zie an e na wo ac swia o-
wyruszyła delegacja brytyjska ze znanyim milionów funtów, a wywozili na sumę 700 panstwoweJ. wych". 

ekoz:9mistą ~eyn~s'em ina czel~. Del~gacja milionów. Podczas wojny produkcja Sta- Angielsc~ :konomiści, obawiają ~ię, . iż. Na raz· e jednak, jak podaje ten sam au. 
prosiła o udzielenie długoterrmnoweJ, bez- nów Zjednoczonych wzrosła w stosunku do przez przy3ęcie warunkow _amer:Ykanskich tor _ były kierownik brytyjskiej handlo­
pro,centowej P?Życzki 5-6 :ni:liard?w do- przedwojennej o :40°/o. Jasn~ ~ęc, że ~-,prz:y podpi~ywani~ pożyczki, W1~lka Bry- wej misji okrętowej do Waszyngtonu w r. 
larow. Po długich pert~ak~ac3ach obie s~ro- hecnie ilość towarow do z.~yc1a 3eszcze się ta.ma ?ędz1e zale~na od sytuac1i ekon?- I

944
: , 

ny doszły do porozumienia - Stany ZJed- zwiększyła. By nie dopuście do nadproduk- miczneJ Stanów Zjednoczonych. Wywołuje „Ameryka posiada 
40

,I milionów ton o-

noczone udzieliły pożyczki. krętów, podczas gdy Brytania ma 12 ,5 mi-

Jednak pożyczka amerykańska, dając z no••mór . m1·11·•.mrgzmu liona. Przed wojną Brytania posiadała I6,5 
jednej strony Anglii możność „nabrania P Jl V\ł .I.u milionów, a Ameryka 8,5". 

oddech~", z drugiej strony u_inożliwia ~ta- „Krup znowu staje się aktywny" - pod fowiskami w Ostgaudufen. _Po kapitulacji W ostatnim czasie daje się również zau­
nom Z1ednoczonym ekspans3ę ekonomicz- takim tytul.em gazeta „Neues Deutsch- Niemiec Krupp zniknął bez sladu, a zarząd ważyć konkurencja na środkowym i Bli­
ną na Imperium Brytyjskie. Oto co pisze land" wydrukowała artykuł, w którym pi- nad torfowiskami podjął burmistrz r~jono- skim Wschodzie, gdzie Stany Zjednoczone 
o tym angielska „Reynolds News": sze, _że ?soby winn~ ro~P_ętania woj.ny i od- wy._ Potem, kied~ roboty _były zorgamzowa- usiłują umocnić swe wpływy. Chodzi tu 0 

„Oni (Amerykanie) wykorzystali oka- powiedzialne za istrueJący obecnie chaos ne 1 dawa~ du~y . doc~ód„ lan~rat o~ręgu naftę. Amerykanie obaVv'iają się, że ich wla­
zję, by uzyskać nasze poparcie dla ich po- f?OSpodarczy w N}emc~ech, zno~ zaczyna- Leher za~adomil_ bu~Illlstrza, z_e moze on sne z~pasy wyczerpią się wkrótce. Jak 
· . · . . " Ją przygotowywac sobie stanowiska. wykonywac obow1ązk1 zarządzaJącego tor- . . ~ . 

htyki „o~a~ty?h drzwi dla kapitahzmu Jako przykład gazeta cytuje działalność fowiskami tylko do 1-go października, po- ~e~d~ą mektorzy eksperci, ma t? i:astą-
na całym swiecie. firmy Kruppa. Ta firma - mówi się w ar- czym zarząd znowu przechodzi w ręce fir- ~tć Iuz za I5-~0 la~. To powodu1e !eh o-

Propozycje amerykańskie żądają całko- tykule _ miała nie tyll~o ogromne przed- my Krupp. z.yw1one poszukiv:am~ nowych terenov:', ~a 
witego skasowania preferencji imperialnych si.ębiorstwa, ale także duże posiadłości na- . . Srodkowym_ Wschodz_1e. Je~~ to oczywisc~e 
i rezygnacji ze specjalnych umów handlo- leżące do przestępców wojennych. Myśmy „W ten sposob - pisze gaze~a - za po- sprzeczne z mteresam1 Anght, która _pragnie 
wych z państwami Imperium Brytyjskiego. się spodziewali, że te posiadłości będą na- mo~ą zar~ądu okręgowego. talu przestępca zachować swe dominujące stanowisko na 
Oprócz tego umowa pożyczkowa w prak- tychmiast skonfiskowane i odd~ne orga- wo~e_nny J~ Krup~, dos,~Je z powrotem tym terenie. 
tyce likwiduje blok szterlingowy". nom samorządowym. Fakty jednak dowo- częsc swo.~ch po~i~dłosci, aby za P??1°?ą Jak więc widzimy, stosunki między oby-

dzą że w niektórych częściach Niemiec in- eksploatacJI ludnosci znowu bogac1c się. d , tw . , k" . . 
Innymi słowy klauzule pożyczkm."".e ?o- ter~sy przestępców wojennych są jeszcze Tak się to i zaczyna. Dzisiaj - torfowisko, .w~ma p~ns arm ~gi~sas im1 me z~wsze 

zbawiają W. Brytanię szeregu przywile16w ci le świetne. jutro _ fabryka. a pojut!ze ci panowie się 1de~lme układaJą. Na przesz~odz1e te­
w handlu zagranicznym i utrudniają jej ~edług gazety, firmie „Friedrich Krupp będą znowu „mistrzami z\lrojen", jeśli an- mu stm _to, co zwykl~ utrudm'.1 ws?6l­
możność konkurowania ze Stanami Zjęd- Tow. A. G." w 1942 r. przy pomocy Hitlera tyfaszystowsko-demokratyczne siły drogą pracę między narodami - ludzki egoizm. 
noczonymi na rynkach zagranicz:nych. !udało się całkowicie zawładnąć dużymi tor- ogólnego wysiłku nie rozbiją ich planów". I f. F. 

-
Z tygodnia na tydzie_!! , 

REW A WYDARZEI 
„Gdyby na przykład - powiedział prof. osiągnięcie, które wróży, że gór~icy dokł~­
Lange - Wielka Brytania występowała ja- dać będą starań, aby przekroczyc plan J?8:n­
ko obrońca naszej granicy nad Odrą, a stwowy, ustalony na 1946 r. Cyfra 4 m:ho-­
ZSRR jako przeciwnik - wówczas gloso- ny ton jest osiągnięciem b. i:ioważnym .1 u­
walibyśmy na arenie międzynarodowej zyskali ją górnicy przy maximum wysiłku, 
przeciwko ZSRR, lecz w rzeczywistości przekraczając plan o 0,5 proc. 

Na konferencji w Paryżu. - Polska Wytyczne polityki polskiej w Radzie Bez- ZSRR popiera interesy Europy Wschodniej Ogółem w ciągu pierwszej połowy bieżą­
w Radzie Bezpieczeństwa. - Dals7.e losy pieczeństwa zostały sprecyzowane w pod- wobec Niemiec w większym stopniu niż mo- cego roku wydobyto 21.637.606 ton węgla, 
UNRRA. - Wydobycie węgla wzrasta. stawowych z11sadach przez amb. Langego carstwa zachodnie. gdy plan przewidywał wydobycie 20.734.600 

(G) Ob d k f ·· k . . p na konferencji prasowej w Londynie. Polska Czechosłowacja, Jugosławia oraz ton. Plan państwowy za ten okres wykona.-
ra y on erencJI po OJOWeJ w a- C 1 k . R d · B · · t . . ' . . · · 104 8 · 

ryżu budzą zrozumiałe zainteresowanie i , '! ~ on ł owi~ La y ezp1ecz_en~ wa - o- c~ęsc. ZSR1;_,. zn_aJdował~ się f!Od ok~p~cJą no D'f ęc w. , . proc. t d • . d 
skupiają uwagę całego świata. Chodzi prze- stWla .cz~ ptro
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. · 1 · · d , .1. · ' d' owac me Y o w ąsne m eresy, ecz rga- czema z podobne poglądy na problem me- gim po roczu r. wy o yo ączne 
c1ez o zna ezieme rog wspo zycia naro ow, . · N d, z· dn h · . . . . . . 6 03 340 l 
chod · st bT · k · rd h ruzacJę aro ow Je oczonyc · Nie ma 1filieck1. Nic dziwnego, ze w teJ spraWle wy-,1 . 3. ton węg a. 
lll. skZI 
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nyc ' żadnej sprzeczności między interesami PoI-jstepują wspólnie. Tak więc pierwsze półrocze bieżącego ro-
e ruszonyc po wa mac . k" d . . ONZ C I ONZ . t bo • k k ł t k d d . 

. . . s _i a za aruarru . . e_em. J~ \ , -, w innych jednak wypadkach Polska czę- u wy aza o w __ s osun u. o poprze mego 
Dotychczasowy przebieg narad me daJe Wlem ugruntowarue pokoJu i bezpieczen- sto głosowała przeciwko ZSRR zależnie od /wzrost produkcJi o 34,95 prqc. 

na razie podstaw do nadmiernego optymiz- stwa na świecie. Polska należy do krajów, swych interesów i poglądów na dane za- Na cyfrę półrocznego wydobycia zużyto 
~u. Zwłaszcza zarysowujące się rozdźwięki które najbradziej ucierpiały podczas wojny. gadnienie". łącznie 145 dni roboczych. Przeciętne dzien-
1 rozbieżnpści nawet w dziedzinie spraw Dlatego popiera ona i popierać będzie W odpowiedzi na dalsze zapytania w ne wydobycie wynosiło zatem 149.225 ton. 
proce~uralnych nie rokuj~ ~brad pomyś~: w_szelkie .starania zmierzające do utrwale- sprawie polsko-amerykańskich stosunków I znów por?w~anie, z ~rug~ połow~ ub. ro­
nych I SJ::lrawnych gd! ,do3dz1e do dyskuSJl ma pokoJu. . . . gospodarczych, prof. Lange zakomuniko- k.u wykazu~e, ze gormcy ~e u~taJą w wy­
nad mer1tu~ zaga~1en. , . . . Wychodząc z tego załozema! 1?-ozna wał korespondentom, że Polska liczy na siłkac~ w k1er:inku pod:"Yzszema_ cytry wy-

Sprawa, . Jaką większoscią _maJą byc pr~e~stawić p~dstawę ~asady pohty~i po!- pomoc Stanów Zjednoczonych przy odbudo- dobycia. W ciągu bowiem drug~eJ połowy 
uchwali;me I przedkłada~e Rad~1~ Cztere~h sk1eJ na tereme ONZ i Rady Bezp1eczen- wie kraju oraz w tej sprawie zwróci się nie ub. roku przepracowano 151 dm, .a wyd<?­
zalecema, wywołała długie targi I dyskusJe, stwa w trzech punktach: tylko do rządu Stanów Zjednoczonych, lecz by~o tylko 15.033.340 ton węgla, co daJe 
Przeszedł wniosek brytyjski, w myśl któ- 1) Pragniemy wywrzeć pozytywny również do przedsiębiorstw prywatnych. dzienną produkcję 106.181 ton. 
rego zarówno decyzje, powzięte większoś- wpływ na ONZ, aby ta międzynarodowa .. *.. Wzrost wydobycia dziennego wynosi więc 
cią dwóch trzecich, jak i większością zwy- organizacja wszelkich miłujących pokój na- W- G . d 1 „. ".a olska czechosł.o- 40,5 proc. 
kl . b . dkł d R d . Czt d. ł . , l enew1e e egacJ p , ' ł . . . l d . ść 

\ m:3-J: y~ pr~e ..; _ane k ta zie ~- ro 
2 

o) w0mN°ł ~ ~s~ągnąc ~we ce e: , . wacka i jugosłowiańska domagały się prze- b W ~rasta a ~~wmez s~a e wy aJn? ro-

krec ' Ja ~ za ecedm'.1. ml osde en plozkorn~e h d , ę _zi_e limo~ lakiwywiązact się bze dłużenia działalności UNRRA. otmka na ~mowk~, ktora w grudniu 1945 
ompro!lllsowy .. aJe P? ~ ? p_rz~w e arua swyc ~a. a~, 3eze, Wle e mocars wa ę- La Guardia wyraził pogląd, że z chwilą roku wynosiła og?l~: 938 kg. W m-cu 

pz:a~ konfez:encJi,. rozdz"':'1ękow 1 meporozu- dą prZYJll:zme wspołpraco~a~. ze sobą. D~a- likwidac .i UNRRA, winna być gotowa już c~erwcu. ,zaś wydaJnosc dołowa na pracow-
llllen. Przeciw wruoskowi głosowały Polska, tego popieramy wszelką imcJatywę, zmie- . . Jd · od i·n„tytu J·a ni·os a nika-dmowkę wvnosiła 1.527 kg a ogólna 
R · J ł · B" ł • Uk · · · d t k" · 'ł . d mna Illlę zynar owa ~ c ąc , 

osJa, ugo~ aWla, i~ orus! r::una _i rzaJą~ą. o 8: leJ w~po pr~cy mię ~ynaro- pomoc Europie. La Guardia wybiera się do na pracownika-dniówkę 972 kg. 
CzechosłowacJa. Te kraJe, ktore naJdotkli- doweJ, i przeciwstawiamy się wszelkim pró- p 1 k" l b d · · · "b d · · _ Ciekawie wyo-IądaJ·ą C"frY ilustrujące 

· · · · ł d · d b d · b · · · o s i, ce em z a ama JeJ naJ ar zieJ pa . o „ , 
~ieJ u?i7rp1a_y ~ po~? u naJ~z u, ~ ro m om mące~ia JeJ. . . lących potrzeb. . stan zatrudnienia w przemyśle węglowym 
I grab1ezy meillleckieJ - ktore tez rozu- 3) W związku z powyzszym występu3emy , . h -~ . d . 1 d t h- w pierwszym półroczu bieżącego roku. Gdy 
mieją doniosłość żywotną sprawy bezpie- przeciwko koncepcji 'tworzenia bloków, a w Jesh c oUuzNI {}_R~~0f• u :ie oni ot yc . bowiem w styczniu zatrudnionych było łącz­
czeństwa i pokoju. szczególności przeciwko tendencji utworze- czas przez , 0 sce, .0 ~g~ ny 'ł~naz nie· 184 395 osób na kopalniach węgla to w 

Zdanie decyzji w podstawowych proble- nia w ramach ONZ bloku skierowanego ró_~~ych ttransptorto~ wyn?ćs1 o o o_ p35o0 otra czerwc~ liczba ta podniosła się do 1S9.845. 
· dk " d · · k z · k · R d · k" " m111011a on w ym zywnos wynosi y- . 

mach pokoJU na przypa owosc orywczeJ przeciw o wiąz OWl a zaec remu . . t 'dz. . . b · 90 t · · _ , ZmnieJszyła się przy tym liczba robotni-
. · · · · · b · ' · d · t · k d siecy on, o iez I o uv1ne ys1ęcy, na . . . . 

w1ększosc1 staWla, powa~e n:e ezp1eczen- . OdpC?w~a aJąc na py ama . orespon en- rz- dzia lekarskie i lekarstwa 15 tys., tran- ko~, zatrudmonyc~ na powierzchni kopalni. 
stwo_ :i;a przyszłosc. Czyz. mozna b~ło by t?w, osw1adczył prof. ~ange_, ze polska p_o- sn~rt . na odbudowe polskiego przemysłu Ogołem .w. przemysle. węglo~m łą~znie ze 
przyJą~ uchwałę, ~P· uzn9:Jąc' oddame ślą- ~1tyka. zagraruc~a opiera. się na z3;sadzie, 350 t~s. poza tyin 67,5 tysiąca koni i 16 ws~ystkim~ zakładai:i1 pomocruczym1 zatru-
ska Niemcom, większością Jednego głosu ze pohtyczna i ekonomiczna wspołpraca kr'' dl d st "td dmonych Jest obecme 235.743 osoby. Dąże-

? U h ł k nf . h . , t . k" h . t ·1· W 'ł ys. ow a gospo ar w i . . . . zapadłą . c wa y na o erencJaC nuę- pans w europeJS ic Jes moz iwa. spo - ... mem kierowructwa przemysłu węglowego 
dzynarodowych, aby miały wagę i uznanie, praca ta leży w interesie gospodarczym · ,~~:' . jest zmniejszenie ilości zatrudnionych na 
winny zapadać zdecydowaną i znaczną wię- Polski. Polski Przemysł Węglowy dokonał już powierzchni na korzyść liczby zatrudnio-
kszością. Dlatego konieczne jest przyjęcie Prof. Lange stwierdził następnie. że nie obliczeń, ilustrujP,cych półroczny dorobek nych na dole kopalni: 
zasady Ir:~alifiko"'.'anej większośc~ .- jako ma. żadnego bloku . pa~stw słowiańskich. w tej ~ziedzinie prz_e~ysłu. . . . Z~ przekroczenie rekordowej cyfry 4 mi­
gwar~ncJi p~zed_ meprzemyślanym1 i doryw- Panstwa t~ postan?wiły Jedynie r_az ~a. z~w- W pie~sz~ rmes1ącu drugiej połow~ honow t~n wydobycia w lipcu b. r. górnicy 
czym1 decyzJami. . sze _zab.ezp1eczyć się . przed agre~Ją mei;ri1~c- 1_946 r. gor~ic:y polscy przekroc.zyh 4 m1- otrzymali depeszę gratulacyjną z Minister-

*•„ k.ą l dl_atego .~zęsto wł'.st.ęp.uJe wspolme. liony ton mies1~czne~o w~dobycia. Jest to twa Przemysłu. 



Nr. 34 

NA WIDOWNI ŚWIATOWEJ 

Francja a Bliski Wschód 
Francja w Ig-tym stuleciu zwróciła bacz­

niejszą uwagę na Bliski Wschód, zakłada-

T'YSOT!JNIK DEMOKRATYCZNY Str. 3 

Drogi zbliżenia 

Po wizge:ie w · l'loskwie 
j~c .tam sie~ fr.a?cuskich szk~l, misji kat~- Prezes Zw. Zaw. Literatów Polskich, Ja-\Doprawdy, trudno wyrazić, ile doznałem ców. Ma to swoją aż nazbyt wyraźną wy• 

lic~1c?, szpitali itd. Występując w obronie rosław Iwaszkiewicz, powrócił ostatnio po tam serdeczności ze strony pisarzy radziec- mowę. Związek administruje całym szere­

ucismonych przez ~urcję narodów Bliskie- 3-tygodniowym pobycie w Moskwie, gdzie 'lrich z ich prezesem Mikołajem Tichonowem giem domów pracy i domów wypocz.ynko­

go Wschodu, Francja w oczach ich wyglą- przebywał jako gość Związku Pisarzy Ra-1 kierownikiem sekcji zagranicznej Zw. Pi- wych, a siedzibą centralną władz związko­

dała jako obrońca słabych i pokrzywdzo- dzieckich. Rozmowę z nim na temat wra- S3.rzy Radzieckich M. J. Apletinem na cze- wych w Moskwie jest słynn:v, pałac, opisa­

nych. Będąc w sojuszu z narodowym ru- żeń z tej gościny podaje „Polska· Zbrojna". e. Uważam - nadmienia Iwaszkiewicz - ny przez Tołstoja w „Wojnie i pokoju". Je­

chem egipskim, Francja omal że nie opano- - Byłem w Moskwie trzy tygodnie jako że nic nas tak bardzo nie zbliży .jak właś- śli chodzi o udział Związku w życiu kultu­

Wafa Kanału Suezkiego i nie spełniła ma- gość Związku Pisarzy Radzieckich. Zasad- nie kontakty bezpośrednie. I dlatego, kieru- ralnym kraju, jest on olbrzymi i dość w~po• 

rzepia Napoleona Bona arte zw ci ze niczym celem mojej wizyty byłó nawiąza- jąc się tą myślą, zaprosiliśmy do Polski mnieć: wydawanie przez Związek naJp~­

spo'd Abukir Pora'k P. 'r t' Y ę. Y nie bliższego kontaktu pomiędzy pisarzami szereg wybitnych pisarzy radzieckich, któ- czytniejszych pism literacĘich - tygodm-

k' h d T ·
1 1 

K z b~ nacjo: is ~w egip; polskimi, a radzieckimi, który został zapo- rzy obiecali swój przyjazd. Zadzierzgną ta- ka „Literaturnaja Gazeta" i miesięc~n~ka 

s i
1
7 P? e e . ~ ir sp~w. owa a zwr~ czą~k?wi:ny jeszcze w ub: roku. Jednak k~e wizyty ;nięzy przyja~ni i p.rzed~ .w~zyst- „Ok.tiabr'.'· Własne wydawnictwo. ksiązek . 

?0 i~yki francus~iej. na ~hskim Wschodzie hciehbysmy kontakt ten me tylko podtrzy- kim pogłębią obustronme znaJomosc litera- proJektuJe w roku 1946/ 7 wydame około · 

1 zam~eres?~ame. się połnocną ~fry~ą. w tmać ,ale i spotęgować. Bowiem tradycje tury polskiej i radzieckiej. 1000 pozycyj. Niemal każda książka wyda­

s:czegolnosc1 Alg1~em, Marokkiem 1 Tu- współpracy kulturalnej między naszymi na- Zadaję z kolei pytanie dotyczące organi- wana jest w 30-40 tys. co najmniej eg• 

msem. rodami są, szczególniej w Rosji, dość ży- zacji Zw. Pisarzy Radzieckich, o której je- zemplarzy i bywa przeważnie rozkupywana 

Jako państwa Ententy: Francja i Anglia w~. Li~erat1;1.ra polska je.st przez pi~!l;r~y ra- szcze przed wojną kążyły w świecie legen- w niewiele dni po wyjściu. 

od r. Igo4 uzgodniły swoją politykę na te- dz~eckich i_nezwykle cemona, l~cz Jesh cho- dy. . . . . Rozmawiając z czołowymi pisarzami ra„ 

renie Afryki. W trakcie pierwszej wojny dz1 o wspołczesną polską - -~est ona. na- - ~rg~izacJa ~wiązk.u - odpow1:ida dzieckimi - nadmienia Iwaszkiewicz - po• 

S
'wi·atowe· b , t d . 1.1 . t ~ prawdę tam mało znana. Częsc w tym i na- Iwaszkiewicz - moze za1mponowac kazde- ruszyliśmy cały szereg problemów istot-

J o a pans wa po zie 1 y s1e s r....- · · kt · · k · J · · 
f . 1 , W .k S ·k szeJ wmy. mu, o się z mą zet me. est to przec1ez nych J'ak i cały szereg bolączek które - J'ak 
am1 wp ywow. wym u umowy y es- _ p t · · k · t · · ł · z · k z d . . . 

Pi , 
6 

S . . L'b dł y a pan mme, Ja mme am przyJ- mema ego znaczema wiąze awo owy w sądzę _ zostaną mebawem pomyslme roz-
cot a z rgI r., yna I 1 anon przypa Y mowano? - cią"'nie dalej znakomity pisarz państwie liczącym 200 milionów mieszkań · k b ·1 d 1 · M · 

Fr „ A 1„ t · t p 1 t · 1 k · "' · - wiązane u o opo nemu za owo emu. . m. 
anCJI, ng u na om1as a es yna i ra . d t h b l k 1 · d ·, · 

. . . . . . . o yc o ącze na ezy osc wazna sprawa 
Syna i Libanon posiadały w chwili obję- aby ją pomijać - a mianowicie niezałat-

cia przez Francję protektoratu, pewne za- ~ie4oft~ UfłtO#eiew wiona dotychczas kwestia honorowania 

czątki samorządu i autonomii. Rejony tych praw autorskich. Bowiem Związek Radziec-

państw zamieszkiwały plemiona arabskie WIERSZE z KONSPIRACJI ki nie przystąpił do Konwencji Genewskiej 
na południu, Syrii Druzowie (Dżebel- i dlatego sprawa ta musi być załatwiona 

Druz), rejony nadmorskie zamieszkiwali „ w drodze porozumienia między obu pań-

Alawici. Specjalnym dekretem podzielono p R Q G stwami. Poruszaliśmy poza. tym pr~ble-

teren Syrii, Libanonu i Sandżaku na pięć my r:gularnego. nadsyłama wydawmctw 

autonomicznych obszarów. z nich Sandżak Może inny siadłby na lcrześle Na rozłogach wola]ą ch1opcy. wszelkiego rodzaJu. 

z głównym miastem Aleksandrettą stanowił na werandzie pięknie oszklonej Odpowiada noc połyskliwa. - .A pańskie plany, jako pisarza? - za-

rejon najbardziej ciekawy z punktu widze- ocienionej bluszczem i zmierzchem, Siedząc ciężką głowę w drzwiach oprzyj pytuJę. 
nia etnografii i polityki. żeby oc~~ mieć rozmarzone. i niech księżyc do krwi napływa. - Będąc w Moskwie załatwilem sprawę 

Sandżak stanowił długo punkt zapalny wystawienia moich sztuk pt. „Maskarada" 

w problemie francuskiego Bliskiego Wscho- Dla mnie lepsze - zwyczajna chata, Już od mroku nic nie odszukasz. i „Lato w Nohant", sprawę wydania tomu 

d T · b · · d · kł · próg drewniany i na nim przysiąśG, Kształt i barwy znikają oczom. opowiadań w przekładzie rosyjskim oraz 
u. urcja OWiem n1g y me wyrze a się podpisałem umowę ze znanym kompozyto-

w SW ·e· l't ez · · nasłuchiwać po'źnych kołatań, Coś przecierpiał na pro,(u stuka 
OJ J po i yc amiaru ponownego wc1e- 0 rem Iwannikowem, który bawił w Polsce 

lenia rejonu miasta Aleksandretty do swe- podkreślanych wieczorną ciszą! i też pragnie z Tobą odpocząć. przed niedawnym czasem, na dostarczenie 

go państwa, uważając go słusznie za tery- mu tekstu do oratorium „Warszawa", któ-

torium związane integralnie z tureckim za- Ktoś przechodzi i furtką skrzypi. Dawne lata w pamięci liczysz, rego szkic oglądałem w Moskwie. Będzie 

pleczem. Pakt sojuszu między Syrią a Fran Prycha koń. Szemrze woda w rzece. któreś zgubił gdzieś mimochodem. to - jak mniemam _ bardzo wartościowe 

cją rozwiązał zagadnienie Sandżaku w ten Coraz ciemniej. I tylko lipy Ale nie chcąc mieć snu z goryczy dzieło. 

sposób, że włączono go formalnie do Sy- dogasają jak późne świece. wchłaniasz zapach żywicznych jodeł. - A Moskwa? A ludzie? A teatry?- _ 

rii. Nie było to rozwiązaniem problemu, , padają moje pytania jedno po drugim. 

lecz chwilowym zażegnaniem poważniej- W I E C Z O R Prezes Iwaszkiewicz się uśmiecha. 

szego konfliktu. - Moskwa .•• Pyta pan o Moskwę. Ura· 

Anglia swoje stanowisko na Bliskim Z kos słonecznych łąka upływa, Patrz, by rosa drogi nie przeszła: sta ona dziś do wielkiej metropolii świata. 

Wschodzie zawsze umacniała konkretną kiedy wieczór ku ziemi schodzi. niewiadoma, skąd łza się toczy. To jest miasto 8 milionów ludzi i ten fakt 

polityką umów i sojuszów. W przededniu Wtedy lepiej maku nie zrywać A jest dziwny smutek o zmierzchach, już wiele mówi za siebie. Błądziłem samot-

drugiej wojny światowej Wielka Brytania i w posoce trawy nie brodzić. kiedy ciemność otwiera oczy. nie jej ulicami. Przyglądałem się życiu sto-

miała zawartą umowę z Egiptem, Irakiem, licy Rosji. Z jednej strony narasta Moskwa 

Iranem, Arabią Ibn-Saud'a. Francja na- Już zapachem nocy się myśli n~wa o szerokich bulwarach, wspaniałych 

siadując swoją polityczną siostrzenicę przy i do domu wraca ze snami, wielopiętrowych gmachach, Moskwa o no-

stąpiła w roku r936 do zawarcia szeregu byśmy z próżną głową n;e przyszli woczes~ych urządzeniach komunikacyj-

} · h ' d h ' i nie byli· tak bardzo sami. ny. c.h, J'.lk metro, porty rzeczne itp., z dru-
ana ogicznyc umow wustronnyc z pan- - t 

Z kl J d d . ~„ I ~i~J zas s rony w tą nową jest jakby wci-
stwami Bliskiego Wschodu. cy u " e en z1en ' 945 smęta ta stara Moskwa, pełna cerkwi anty-

Zawarcie układu francusko-syryjskiego, ~znych, pałaców wielkopańskich, pałacyków 

poprzedziły wypadki mające doniosłe zna- p•ierwszy rok pracy iKdlotmó~, mieszczańskich. Byłem w „Parku 
czenie polityczne. Libanon często zastępo- - u ury , gdzie urządzona jest wystawa 

wany „pro foro eksterno" przez patri3rchę zdobyczy wojennych, byłem w szeregu mu-

maronickiego, w przededniu rok•.>wań wy- Pierwszy rok Studium Dziennikarsko-PIL bre, dużo słuchaczów pracuje już czynnie w zeów, w Gale~ii Tre.tiak~wskiej, na koncer­

sunął żądania podmiotowej samodzielno- ?li~ys~ycznego_ w ~~d~i, które pows.tało i:a pr~sie. . . . .. . ~ach. Wszę~zie stWI;r.dz1łe~ niebywał~ za­

sci. Deżyderat ten znalazł swój szczególny Jesieni r .. 1940 ?- lfilCJat?'wy yrof .. H1larowL Z~ą działa_Inosc r~zwiJało tez Koło SłtL mteresowame. ludnosci tymi sprawami. Bi-
. · . cza, zakonczył się egzammamI, ktore trwały chaczow Studmm, które wydawało gazetkę lety na sztuki teatralne są przeważnie wy. 

wyraz w memoriale patnarchy z r8. 2. przez szereg dni Egzaminy były pisemne w ćwiczebna Pierwszy krok" bardzo przychyl- przedawane na dwa t t d · 'd 
ki d f k' · · . . ; . .- " · , rzy ygo me naprzo . 

Ig36, s erowanym o rancus iego mim- formie egzammow klauzurowych, podczas me ocemoną przez krytykę zawodową, wy_ z polskich sztuk teatralnych t · 

stra spraw zagranicznych Flandina. W których kandydaci musieli opracować dało cały szereg skryptów jak historii pra- J'est obecni'e w Mosk · M . Swtys at~iSana 
· k' t k tły f l' t · t · . · ·· d . 'k wie „ aria uar ło- · 

związku z utworzeniem „partii integralno- w:zmian 1, a~ y l , e ie on~ i repor aze na sy, p~a~a prasow~~o •. orga~1zacJ1 z1enm a, wackie 0 
, . . " . . . . , kilka tematow podanych im do wyboru. techniki drukarsk1eJ itd. Liczna grupa shL .g. · ·' . , 
sci Libanoni.: 1 wy~umęc:em. ządan ze str~~ Egzaminy ustne odbyły się przed komisją chaczów Studium wzi,ęła udział w „Godach Za scianą grają dzwonki teatralne, roz­

ny spoleczenstwa hbanonskiego gwarancji egzaminacyjną, w skład której weszli także: -y'Viosennych" w Olsztynie podczas Zielonych poczyna się przedstawienie. Jest to dla 

ze strony Franc·ji swobód obywatelskich i delegat Związku Zawodowego Dziennikarzy Swiąt b'l'. Podczas przyjęcia na zamku ol- mnie jakby syanałem że tę interesująną 

osobowych_ rząd francuski był zmuszony R. P. Okręgu Łódzkiego w osobie prezesa s~tyńskim delegacja Koła Słuchaczów Stu.. rozmowę trzeba" już k~ńczyć " 
, d L'b d k t t Zarządu ob Artura Karaczewskiego redak- drnm w osobach prezesa ob. mgra Wacława · 

wysłac o i anonu po se re arza s anu t . K .· ·. P 1 g " . d'ta . . Tobiasza ob Maru·· Hi"laro i'c , . b Prezes Iwaszkiewicz mówi· 
. . . . h y· . Ol a „ Uller a opu arne O l prze S WlCle- , · W zowny 1 o . · 

w m1ru~terstw1e spraw z~g~amcznyc le- la wojewódzkiego Urzędu. Informacji i Pro~ vyojcie~howskil\go'.. ~rzedstawiona była Mi- . - P~~yjadą do nas, poznają nas, a my 

not, ktory 23. 6. Ig36 oswiadczył uroczy- pagandy w Łodzi w osobie Naczelnika tegoz mstr:ow1 Informac3i i Propagandy ob. Stefa_ ich, zbhzymy się wzajemnie · 

scie w Beirucie, że w przyszłych trakta- urzędu ob. Miszczyi'1skiego. Do egzaminów i;t~w1 ;rv:ratuszewskiemu, który nie szczędził żegnam się i w h d p.' d 
tach Libanon będzie posiadał równorzędne przystąpiło 60-ciu kandydatów, z których JeJ s.ło~ zachęty do dalszej pracy; podczas narast . . k yc 0 ~ę.. rze o?zyma 

' . . . . 53 zostało uznanych za uzdolnionych do za- przy3ęcia tego ob. mgr. Tobiasz wygłosił . a mi .Ja. P?sąg WlZJa spotkama Pu-
stanoWlsko pr~~~e. Jak Syna. Repub~ika wodu· dziennikarskiego. pr~e~ówienie, w którym dał wyraz zasa- szki~a z MickieWiczem przed laty w Mo-

francuska w pozmejszych um~wach '?bil~- . . . . . dzie •. ze pr~s~ w f'.ol~ce. dzisiejsz~j. je.st sh1żbą skw~e. Jest.t~ ~Y?1bole,m co nas wiąże: tra-
teralnych", zawieranych z panstwam1 Bh- P1erws~y rok pracy Studmm Dz1enmkar- ~u?liczną i ze teJ idei młodziez chce shL dycJa przyJazm 1 wspołpracy wielk' h _ 

. · h ~:ko-Publicystycznego dał wyn1kl bardzo' do_ zyc. tów T b · · . ic poe 
skiego Wschodu, przestrzegała powyzszyc · o zo owiązuJe nas - wspołczesnych. 

postanowień. I 
Przedwstępne ro~mowy t;aktato~e mię- stosu~ek -:'-ngli~ i ~giptu, wytworz~ny po prz;z ofi~erów fr~nc~skich, mi~ła dostoso- blem francusko-libanoński. Traktat soju­

dzy Francją a Syną zakonczyły się 9. 9. podpisanej w s1erpmu Ig36 r. umowie. Od- wac swo1ą organizację do armii sojuszni- szu i przyjaźni Francji i Libanonu d i 

Ig36 r. z chwilą parafowania w Paryżu u- nosiło się to szczególnie do sytuacji wojen- czej. W rejonie zamieszkałym przez Ala- I3. II. Ig36 1'. zawierał nieomal 'd tz n a 
· k. U · D d tk k · · k f 'k' · D ' · ł i en yczne 

mowy sojuszu francusko-syryjs iego. - nej. _o a owa onwencja WOjS owa ran- w1 ow 1 ruzow, mia y na okres pięcioletni postanowienia jak umowa francusk _ · 

dk 'l'ł · · d k · k 6 · ł l' d d t · k „ , · ' 
0 syryJ 

mowa w art. I po res i a, ze „m1ę zy cus o-syry1s a z 22. I2. I93 r. zawiera a icząc o a y zawarcia onwenc~i. stac sil- ska. Traktat gwarantował stano · k _ 

Francją a Syrią panować będzie trwały postanowienia, ograniczające jednostronnie ne garnizony francuskie na stra,ży pokoju. wne Libanonu, jeg~ odrębność ;:~s~pra 
pokój i braterstwo". Podkres~ono też (jak w ~~ipcie) Sy~ę, na. wypadek w?jny: Sprawa San~żaku, Aleksandretty nie zo i narodową w stosunku do Syrii. J'rr.~:: 
.niezależne i suwerenne stanowisko obu W dług1eJ konwencji wyliczano obowiązki stała w traktacie z Ig36 r. definitywnie roz- sojuszu francusko-syryjskiego nakł d ł 

państw. Podstawowy schema~ umowy wojsko'"'.e str?n, !'rzy .tym podkreśla~o, że wiąz~na, co ~opr.owadziło do późniejszej dodatkowo na Syrię obowiązek prciw~d~e~ 
francusko-syryjskiej do złudzema przypo- w trakcie dz1ałan wojennych FranCJa ma wymiany zdan między Turcją a Francją. nia handlu z Libanonem. 

mina uwagę Anglii i Iraku z Ig30 r., jak prawo korzystania ze wszystkich środków Turcja domagała się w swoich notach sze- Ob' . , . „ 

również pakt sojuszniczy Wielkiej Brytanii komunikacy~nych, lotnisk i twierdz, poło- rokiej autonomii dla Sandżaku. żądania ł i: umowy miały podlegac rew1zj1 po 

i Egiptu z Ig36 r. Podsekretarz stanu MSZ żon)Tch w rejonie operacyjnym. Turcji wywołały szeroką dyskusję prawno- u~~ie 2 5. lat. Dr Werner Frn.eendienst 

Vienot charakteryzując umowę powiedział, Zgodnie z tekstem konwencji, Francja li- polityczną, wokoło tzw. Manciatów A, ( e tg)s(~chte d~ Gege~wart m lJoku­

że sojusz francusko-syryjski jest tylko no- c'zyła na wypade~ wojny na aktywną po- sprawowanych z ramienia Ligi Narodów menter: 
1 

· 4) .stWierdza, ze ra~em z umo­

wą formą tradycyjnych stosunków, jakie moc ze strony małej armii sył'yjskiej, liczą- pi::zez Francję i Anglię na Bliskim Wscho- W.~ .a~gi:_sko-egi~ską, traktat so;u~zu .Fran· 
od stuleci łączą Francję z Syrią. Sojusz ten cej w myśl art. 2 konwencji wojskowej - dzie. ~·jtl 1 yru stai:o"':ił nową epokę w zy..:m po­

faktycznie przypominał do złudzenia, od- I dyw. piechoty, r bryg. kawalerii i wojska Równolegle z uregulowaniem stosunków i ycznym Bhskiego w~ch1Jdu. 
nośni~ stosunków p_rawno-P,olit;:cz!l;:cb! t~chnicząe. Armia s~r_yj_s~~ orgagizg.i.vam1 fram:_yskQ-SY.Tliskich, YI,.~~.QWaną P.t:Q- _.W:. ?,.Jtzf_c!ci • 

' 
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Jlllt Zl' Jf . DZISlfJSZJl lłNI 
Kopenhaga - w sierpni1u PORT W KOPBNHADZE STOI PUSTY pó!wy&ep i 495 więkiszych i mniejszych KONSERWATYZM I PC>STJ:.P 

Na pfervlszy rzut oka K<menhiaga, stoliu Po1"t ..,,, KQIIJenhadze naJeży do nai,ilepszyoh wysp. Zatoki l"ka>n.aty pocięły ziemię wzdf,uż W życiu dzisiejszej Danii odczuwa sd~ nier 
Danii, żYi·e jak pr.zed · woLną. Setdd ty6·ię.c'y J>Od względem urząd·zenia techu:cmego w i wszerz. Ale aut-0bus czy pociąg jedzie jak w.iastk1i ko11śerw.atyzlll'U. Korz.eni6 dawnościi, 

· r.owerów. Ulice petne 1·udzi, ale tłum tliie :Europie. Stąd p~zął się roZIWój g06podarczy Po lądzie - nad wodą pnecz.ucono mosty, które tkwią głęboko w duń~kiej glebie. A·r· 
aldzie, ty:!iko jetlz:i·e. KO!Ptmlha~a !by prizeszJn Dainii. Mi1asto zafotono jako dodatek -0-0 p.or- Ciekawy j,est krajobraz duński. Kraj rol- c' · 1C1k!1ura gimachów wsika7'ule na oheC1110$'ć 
imH!ion mieszkań.ców. w tej lilczbie przeszło tu. To iwidać taik•że dZlisfaj. iPo·rt ma piękne akzy krowy i ko·nia. Ale nie ma tutaj wsii n.owych prądów, artyści 111.lbią k:iemnkl mer 
pól mihona ·ludzj posiada rowery. K<0rziysita.- pofożet11ie i prezent'llje Wl.siP·ania.fą P'lttor.a.mę. w naszym z11iacze11iu tego słowa. Cały ob· d·emi6tyc.znc, lmte1'igencia po·dąia za prąidauii 
ją z tego środka lokomoci•i wszyscy: nrrz,ęd- Mola toną w ziieleni ogrodów. Wznoszą s1i1ę szar państwa podziel·ony zos1tal 11a mniei6Z zachoun·i ej Europy. Ale to wszys·tko tylko 1>& 
nik, gdy udaje s·ie ,d,o biura, gmba gospod;y- wi:eż.e ~redniowiecwyoh. gma.chów. zw.odzo- lub wieksz.e 11:ospo.darstwa - fermy. Na zie Iowa pr,awdy. Postęp W' u·mySlie I życiu Duń• 
ni z zakupami, emeryt, mfofaież ' sz.kioln•a, ine mosty P.rz.erzu,caią tu i tam tłumy prze· Joo.ej prz.estrzeni przy każ,dei fermie 'Wlidać czyka łączy się z typowym kon•serwatyzmem 
robotnicy i wojskowi. Przed fabrykami w'id- chiodttriów - pieszych i rowerzys.tów. Mija- lwnii~ i llcriowy. Aile ii o.ne nie IJ)rzebyw1aiją ra- termerów. Ta mieszanina budz,I dziwne uczu• i 
,nieją długj,e .szere.ei roWierów, Nikt me ptl- my olibr:z.ymie st·OCZ•nie okręfowe. Kadłuby za zem. Każda .krowia ma sW10ia część ląc:i;ki. ~i~. Większość Duńczyków gorliiwie trz.yma 
nuie. wpi<Ony.ch pra.ez Ndemców statków i okrętów w rówmych odstępach widnieją \\>bite w z.ie- się prze-szlośei i boi stę wszys1tkiego etiowe~ 

.Pyszne· wysta,wy sklepów, prz-ep}ękine -parki, ste~czą 11ad PO'\\~i erzchinią morzia. Nikt tego mię $luI>ki, 00 których uwi·ą.zano bydlo. w życi1u. Oczywiście fuł~zyzm ni.e przyjąl się 
ru.ch aut i rowerów, elegancki Hum spacero- ni·e dobywa. Na pierwsziy rzut oka Dałllia prez.entuje się w kraj,u, rozmitow:amym w wolności, ale t.lhY­
wiczów. zapetni1one kawiarnie - to wszyst,.. iPort imponuje swymi iurządzeniami. Na jako kral drobnego wluiika. Jest to nieścisłe. czajo\i.ry kon.serwatyzm za·puścW w Danii dość 
ko .na pierwszy rzut oka świadcey <> dobr-0-- wybrzeżacih wznoszą się ot.brzymie dżw,igi. ,Róroi.Ce mi·ędzy fermami zachodzą dość w.a- si•lne korzenie. 
bycie. Ni•estety, port stoi prneważnie pus.ty, Przed ome. Są g'ospodarstiw.a wi.ęksiz,e zasobllle; są Duńczycy kochają wolność. Oku1}ac'ja hi-

.Ale nie datilmy się ~w1ieść powrom. Kfopoty wojuą tętn'.! illatęż-crnym życiiem: obrót mie- fermy, kryte dachówką, mające S--6 szituk tlerowska n1iigdy nie mial1a sympatii. 'R.ówn.i.eż 
zaczyna.j ·ą s·ię illlf•ZY gitętbszyim w1e1j:rzooi.u, w ży-1 siięcz:ny wynosił 7.00 tysięcy too. Dzis.rai da· by.dł.a i są też zwyczajne chatyn'ki ikryte i nap.is,y a111g-iels1lcie (Ty.tiko dla oficerów artnli 
cie Duńczyków. Cudzozi·emca, g\lY tu przy- l~ko do tei liczby. sifioma., ' bez zaibmdowiań i bez bytdila, a wypo· brytyjski·ei !) budzą uj.emny g.druch. Tym bar 
będzte pytają grzecmie, jiak dl•u.go cJhce po- Ogląd.am , wybr.zieże, z klór-eg·o .odbijały siażone tylko w ogrody. dz:i.ej, że angLel1s.kii siprzymi,erz.e.niec s1prawia 
zostać. Siedem din1i? Przyhy6z otrzymuj·e S statki do IsJiandii. T1er.az u mola kołysał 6iię Da kf.op0 ty, biorąc Pod Q'p·ie'koę„. Niiemców-
kartek, każda na 30 gramów masła. Co? .l\'l,a- fal.i pu ty kuter. Wymowa tego faktu jest Dania jest właśc.i'Wlie krajem o -kaplta}iistycz 
s~'° 11a ikair11ki w lklrainiie masta. Niepra\vidio•]JIO- jasna. w portach J.s1andii, okup.owanei prz,ez n.ei strukturze rnlnei. Pozoiom gospodarki KŁOPOT Z NrnMCAMI 
dqbne a j.ednak neczywiste. Po pierwsze USA stoją amerykańskie statki. Skl.e'PY Is- bardzo wysoki. Ziemia raczej jalowa, to td Przed wolną Dania utrzymywała śc:sfe sto 
Dani'a ma mniej krów, !>O drugi,e - mirnt.0 to landii zostały zarzucone towarnmi z Nowe- trzeba ją .nawozić. Dlatego Duficzyk, gdy 5>unki ha11dlowe z Niemcami, al·e Ni,cmcy ll'i-e 
główny produ-kt eksJ><>rtu, a eksport to wa- go Jorku. Da.nia 6traciła rytJe.k zbytu. Dlatego wud:z.i ;pusty piont IW KoP'enhadze, czuiie się cieszyli się popularnością. Dania n'e mogta 
luta. o Islalld'.q mówi się w Kop.einhadze z rezerwą, •nie,swojo. Co będzie ~alej? Nawoz.Y i pasza pogodzić s·ię z aneksją Szlezwi0gu i liolsz.taj-

W htote1u nie ma gorą.cej wody. Osz,częd· jeżeli nie z ni·echęcią. dla bydita iPll'ZYiChodz 1IY zza granicy. Czto- nu przez Niemców w r. 1864. Wprawdzie w 
nośoi na węglu. Bo przeci·eż węgiel t-0 im- U wyl.otu port-owego znajduje się strieif.a wtek moż·e ogran.iiczyć s.woje potrzeby, kr-owa .r. 1980 <;z,ę..ść tei ndzeu1nie duńskie] ziemi 
port. Nie J-epi·ei n fryzJ1ena. P.od brodę przy wolf'loc,lowa Kopenhagi. Ale „wolny p.od' stoi niie, jeśli ma dać <lobre mleko. wróciła d,o macierzy, ale w poł1ud11iowym Szle 
goleniu zakładają p.apier-0wą s.e-rwetkę. Cft;.z. także pusty, Haf!1del zamorski. jeszcze nie zo- Kra jobraz duń1siki odzinacza s i ę falis,t ą li· zwigu Nkmcy germa.nizowali dalej, Okupacja 
częd.ności na towa!'a,cb wtókiennh::zych, 1.tó- stal podjęty w r,ozm'arach taki•C11 jak prze,d nią, owiany jest po·etyckim czarem. Błękit ka hit!.erowska mocno ·dala się Du·ll·dzykom w.e 
rych braik. - wojną. . • nałów na tJ.e świ1eż0ej vieleni, Ludność czuje wak1. Grozila utratą 11'.epod!eirłoścl; Darnia 

w skfopa.ch z man'uifaktuirą daje si<; wi- KRA~ 500 WYSP · I s i ę 6Hmi·e związa11a z życiem ina roli. Nic to, 111i.ala być zamien.i.oua na prow:ncię RzeSiZY 
dzieć Duń,czyków, smętni'e oglądających swo- Moż11a ws.!ąść. ido an:tol:m1su I 'Po 1J')i~y7h ż.e ~ope111ha~~ gr~rnad~i 1/4 !ud1oośc'i ?aństwa. pod nazwą Nordla1nd. Okupant objadał Dani.ę 
ie karty -0dzieżo'Wle. Tow.ary wlókiennkze drog,a ch zw:edz1ć D<bmę. Jest to wlaścrw1e Dunczrk czu1e się m1es.zkat:c~m '\list. i wywozi! urządzeonia przemysłu. Terror i 
są zracjonaliizowane. __.. mordy wprawdz!e uie miai!y tal<'ioh rozmiarów 

Z • • Sl • f jak u nas, aJ.e takż,e d.aw.aty się we znaki. NLe 
JAJKO TO CAŁY PROBLEM zgcla ronnlC WlJ nawiść do Niemców narastała fL d~1ia nad.zień· 

Ujawnione s.z.czególy wsikazują, ż..e cq.S w W dzielnicy Pótnoc, przy ut Liimainow~ , Dnia 11 bm, Dzielinlca Pół.noc Str. Dem. To też szerzy! s i.ę ~ierny cywilny opór, któ· 
ż,yc:iu Dan~i iniedomaga, Istotni•e, największy skiego 61 odbyło się dnia 3 bm. zebranie urząidził.a wy-cieczkę propagandową do Ko- ry dl.a IJrnżdeg·o Dui1-czyka st.ał s;ię narzędzi,em 

· · · d t · · · I h d · · narodowej wal·ki. w sw1ec1e lJTO ucen l1aJ il mas .a przec. '° z1 sprawozdawcze z Kongł'e·su Str. Dem. w chainów:ka, przy ul. Kujawskiej. 
kryzy6. Co robił z jajkami? W Londynii e Wairszawie. WyciecZ!ka odbyła się pod przewo· Będ1z,ie to dziwnie hrzmiałiO, a1e za. 
jajko kos,ztuj·e 1 szy!Unga, kupuj1e się ie dzie- . kończeni,! wojny bynajmniej nie .:l> . t A . t A 1. d , ki „ PTzewodnkzył ob. W~ock!, sekr. ob. dnictwem ob. Meirtyina, na któirą zawitał k\vi'dou,a,Jo Da,ni·i· niemiec·ki·e·g·o 
,ciom ina prezen · mimo 0 n~ ia uns ·C!u Marc;nJak L. nas~ miły ńość ob, 'nll'ezes Gallas, serdecz· " rw pro• j.aj nie bierze - nie ma wal.uty. Przed Da- "' ,,. · blemu. Prizede wiSz~·stkim Ni1erocy obla-
nią sitoi zagraduie·nie równe ·co d·o sHy wąt· 5praiwozdainie z Kongresu zdał ob. Mer- nie witany przez wydeczikowiczów. dauą ten :kra~ dalej. u koń.ca ""'opny hi-
pliwośc'iom Hamleta: być al.bo ni,e był. Co łyln K„ naświetlając znaczenie K,ongresu Komitet Dz. Pó!IIloc włożył w, to dużo tlerowcy w oba w:e przed Czerwoną Armią i 
robi•ć z jajkami? Prnste kurne jaj.ko duńskiie w życiu organizacji. Podkreślił, iż winniśmy p-racy, by uip,rzyjemnić chwile członkom i wojsk'em alianckim masowo uciekali d,o Da­
stalo się jaj.ktem Ko1umba. Trudna sprawa, być dumni, że w naszych szeregach są tak zaproszonym gościOlffi. 011kiestra doboro- nii. Bcdzie tego okolo 250 tysięcy. Cwierć 
ale rozwiązanie - s·tylem Kolumba - nie tęgie mózgi. Kongres dał nam nową siłę wa przygrywała na świeżym powietrzu, a miliona wyglodnialych Niemców to zbyt wi·el· 
przychodzi. Da.n~a jak w zwierciadle odbija do dalszej pracy. wiele emocji dałą fantowa loteria. -ki c'ężar pasożytniczy dla maleńkiej Danii. 
typowe kapiialistycwe sprzeczm~ś~i. Wyglo Po sprawoz.danlu ob. Merfyn wygłosił re- Komitetowi Dz. Północnej należy podzię Nie Jep;ej jest \\. dziel11icy Szlezw;g.ttolsz-
dzona Europa czeka na tłuszcze i 1aia, ale nie f • „_ . p k k • • b b Wl •• 1. · tain. Zinalazła sl<: Q.na w strehe bryty is kie{, 

l 
. • K . '-· d. , k ' erat po11tyczny p.t. „.unaczeme ols · 1 na owac, a szczegołnie o .o . az\n,....\etnu, . . 1 dl . k . h 0 ma cz.ym p a,c1c. rowy 1 ruury uns .1e cze- k J „ k . J • k , . . .. D h z fil w· k 1 B M . . staiąc się sc uoriem a ucie a1ącyc z ._,ze-

kają ·napróillo na rozwiąza.nie tego tra·piące- ont~r~nc!'1 po 01'0 '"'.e .,1 orzysci przy1azm en?c ~ ' 1.eczor ow . · arci1I11a· szy N.emców. To też Zieck!oczenie Danii i u­
g>0 probliemu gospodarczego, Tymczasem u- słowiansk1ch narodow . Po referatach o- kow1, Mac1aszikow1, Kurkowskiemu, Jędrze· siunięcie .ni.emieckich pasożytów stanowią glów 
czestnicy między.narodowego zjazdu d·zieMi twarto dyskmsję, w której zabierali głos 

1 

fewskiemu, Wiedzo.rek Stanisławie, Kowa-1 ną troskę rządu opinii publiczne·j. 
karskiego w Kopenlbadze otrzymali w charak ob. ob. Wieczorek, Wfaziński, Marciniak, !likowi I DrainlC!kiemu, i prosić o więcej Dania n.e chce Niemców i nie chce być te~ 
terze preze11tu po pac7'ce masła i kopi•e jaj. Pawełczyk, Kowalik i wie1u innych. łak udanych imprez. Zarząd renem międzynarodowej rozgrywki. 

Naprzełaj przez prasę 
TWÓRCZA ROLA HUMORU l WRAŻENIA z .AMERYKI 

Cćrż pożytecz.niejszego w życiu spo- Poeta Czesław Milosz zamiesZicza w 
łecznym nad rzetelne poczueie humo- .,Odrodzeniu" korespondencję ze Sta­
ru1 - Znany felietonista Stefan Kisie- nów Zjednoczonych, w której daje żywą 
lewski broni w „Tygodniku Powszech- charakterystykę tego,, co tam zobaczył. 
nym" tej pozycji, uzasadniając w ten Oto fragment, który da pojęcie o sty. 
sposób znaczenie humoru: lu i sposobie notowania wrażeń przez 

Najl.epiiej poznaje się czlowieka w rz.e· poetę: ' 
·cza ab drnhnych, . w których i·esit -0n w 
pelrni sobą, w których odpad.a uplan-0wa­

. na sztucz,ność. W r-0z.kł.adowe dzfałanie 
humor-u nie wierzę. 

W tełl s·posób humo·r sipełnia rolę od­
czynnika chemic.z.neg<>, <lemaskuj.e skł­
bość, hierarchizuj.e si.ły. Hitlerowcy twier­
dzili, ż.e marksilzm, ~reudyzm, teoria 
w;zględnrości einsteina jt1p, są to ko111oep­
cie mzkfad-0we. Poza tym hritlerowcy 
byl11 śmiiertelrniie po-ważini. 

Gdyby Hiitler z.dobył się na dowcip, to 
byliby diowci.p Ciiężkoi, którym przywa1lić­
by m-0ż.n;a ichtiosaurnsa. Wiid.ziatem za to 
dod·atki mmowe z Roosev-eltem, obia1da­
jącym si"ę ciais.tkami i pękaj'!!CYn1 ze śmie 
ahu, z ·królem angii·elskim tań,czą<:ym iia­
kiś zabawny barcers-ki taniec. 

·W miasteczkm maizowi.eclci.m, gdz,ie 
mnie za6tato oswobe>dtzenie, w parę doi 
JJ-0 -0ddalerrh1 siję frontu, gdy 111a u·Hicach 
fożaly jieswze P<>palooe c.zof,gi, odibylo 
się w srali mLets•cowego kioo repr>ezenta­
·c"yj1n.e przedstawieniiie armi:i radziieckńiei 
dda Poliaków. Jednym z 111Umer6w pro­
gramu by1 występ sawieckiego kap~taoa, 
który w mundurze z wiidoma bojowymi 
orderami na p1iersi tańczył eks,centrycz­
ne murzyński-e t.ań·ce, ,,stei>owal" i śpi.e­
wati prześmiooznie kuplety„. 

A u nas,? ... Panoszy się powaga, albo 
-0.emooiczna, „szatańska" drwina. W pol­
skim sklepiie łl:ar-0dowym i.est stały na'.llts: 
D7Jiś flagi - stwierdzW kiedyś święto-
ch.e>wski. I 

Tymczasem - "humor jest formą[ 
prężności wewnętrznej". A nawet do­
kumentem „hartu psychicznego", mia­
ła go oku.pacy;jn.a Warszawa. . 

ł 

Nazajrutrz mam coś do zafatwieuia o 
60 mil .stąd. Autobusy sią tanie i JJ1Unktu· 
alne. Droga w!ed,zie przez lasy. Te lasy 
są jak <liekoracj,a teatralna. Po ich buj­
nym, rozs.z.alalym gąs.z.czu nhkt nie cho­
dzi. Może nikt ni·e ma czasu; wszyscy 
śmigają autami po betoo.ie szosy. Mote 
od.strasza ich też pok51on iivy - tmiący 
bluszcz o nl·ewinnym wyglądzii.e, którego 
dotkni.ęci1e powoduj.e na drug;i, d~iień go­
rączkę i rany. N:1e wiiem, <:zy dzieci 
śródleśnych miasteczek i fann zapusizcza 

· ją S•ię ' w gęstwinę w posZlUkiwaniu PTZY· 
gód i zwi1erzyny, jak to robi1Jiśmy w dzie­
ciństwie. Na peWillro jednak maią dosyć 
zajęcia łapi1ąc pstrągi, szukając gniazd 
kolibrów i -0bla5kawi.aiąc wiewiórki. Ży­
ją w zamkfliiętym świecie i śmiesme by­
fo by robić im zarzut, że wyrastają na 
l'lldzi mało ·~riiedzących o reszcie globu, 
•poza Ameryką. Pakt, że już dwa razy btli 
się w odległych- Jcrajach Europy, j,es,t, rnz 
ważywszy rzeC:z d okladn•i,ej, za·dziw.ia­
jący. 

,~zeczy zadziwi.ające widzi się W' Sta-
11ach Ziednocz. dopiero na prowincji. 
Me>nu.mełllt.alna brzydota Nowego Jorku 
i•est w :stoci.e tylko spotęgowaniem cech 
każdego wielkiego miasta. Małe mia· 
steczko wśród Ja6,ów jest niepowtarzal­
ui·e amerykańskie ... L-0sy świata w du­
żym stopoiu zależą od maJe.go amerykań· 
ski•ęgo mfast0eczka, które z innymi mały­
mi miasteczkami składają s i ę na charak· 
ter jednej z -O.wu potęg rządz,ących poli­
tyk.il swiatow~ 

DLA DOBRA POKOJU I LUDZK~SCI 1 n;ami frontu dyplomatycwego law~ruią 
inne pai1stwa< które straciły iuż .swoją 
przodowniczą rolę na ar·enie dyplomaty­
c;ioej: Anglfa i .Francja. Jako trzeci part­
ner, spędzający n i·ejednokrotnie sen z O· 
czu dypkimatów Londynu i Paryża wy­
stępuje Zw! ązek Radzi.ecki, zdecydowa· 
11ie wrogi wobec faszyzmu, g!osz.ący ha· 
sio wspólp,fiacy wszystkich de:nokracyj 
dla dobra i pokoju htdz.kości. 

Pod tytnlem „Oczy na Paryż" 
zamieszcza poznański „Kurier \Vielko­
polski" uwagi korespandenta z Pa;ryża, 
gdzie toczą się obrady koogresu poko­
jowego. 

W chwili ro~poczęciia konlfer.encii pa­
r.ys.kiej cala .Europa z najwyższym zairr­
ter.esiowarriem śledzi pierw&oe vry•powie­
dzi mężów sianu i pierw,sze prognostyki· 
i perspektywy, jakie zaryse>Wlllią się na 
wciąż iesizcz,e, niestety, chmurnym nie­
b:e powoj1ennei .Europy. Duże roz,czaro­
w.arvie przyniósł iuż komunik.at, zmienia­
jący oficjalną nazwę obecnego koogresu 
z konierencj.j pokoj.owei fila parySJką. Tym 
6amym konferencja paryska ni·e stanowi 
ostatni.ego aktu, u1ie wypowiada ostatnie­
go słowa, ale ,przezornie rez,erwui·e so­
bioe „tylne wyjście" na wypadek ewe111-
tualnych nieporoz1.1m11en. Tym samym 
konifer·encja paryska stanowi j.edyni,e o­
gl).i"W-O w łańcuchu zjazd-0\v i kongresów 
dyplomatycznych, od Moskwy i Potoma­
cu począwszy, ia na Loodynie i Paryw 
skończywszy. Każdy, kto wj.dzi pod ma· 
&ką Paryż.a sylwetę Wersahu, prędzej 

C:zy późn i·ej zr.ezygnuie ze swoiei nieoier· 
ptiwości. Polityka powoi·enna nie 'lubi 
niecierpliwości, a dyplomaci wyraźnie 

mają czas. 

Niezal·efoie jednak o-O tych ogólrtyoh 
uwag zauotować trzeba p.ew.J11e zarys.o· 
wująoe s.ię ugrupov. ania, tym cieka wsze, 
że przynosz,ące renesa1.15 dawnych sym­
patii, oparty o rzetelny i11beres po!itycz. 
ny i wspólne smutne doświadcz,enie. Chęć 
wygran:a po tamtej woit:Jie Niemiec prz.e 
ciw Francji moż·e teraz nie 6tanowi tak 
ist-0tnego probliemu ze wizględu 11a zbyt 
doraźne 11'io;bezpieczeństwo już nie Nte­
miec samych;· aJ.e '.deologii naziste>wskic:1 
i ze "'zględii' na prz.esiunięcie się ośrodka 
kon.k'llrencyjnego za ocean. Jest to ra­
cz.ej gra 111ie Londyn - Berlin, ale Wa­
sz;y:ngton fasz,Yzm, .Mi_ędzy_ fY.mi li-

I\OMJTET P.RZY JACIÓL W ARMIJ 

I MAZURÓW W ŁODZI 

Prz.ed kHkoma miesiącami pow6tat w t.o-­
dzi Komiiet Przyjaciór Warmii i Mazurów. 
Komite·t teu 'llkonstytuował się wyb'erając 
pT>ezesem ob. Alfreda Maliuowski1ego (W,ice· 
prezesa Glównego Urzęd1u Likwida .yinego), 
wiceprezesami: prof. dra Tadeusza łfla~Jw'· 
cza, Wiceprezyde'nta miasta Ładzi ob. Ett· 
g,eniusza AinenkLa i -dyrektora Okręg,owego 
Urzędu Likwidacyjneg.o w Olsztyn-ie ob. 
Mariana Mielczarka, zaś sekretarzem eb. B~· 
lesława MrówCŻyńskiego. Stara(Jq1em teio 
KomHetu sprowadzono prz.ed ki'lkoma tygo­
dniami do Łodzi w porozunrie1:1.iu z władz,1-
mi szkolnymi olsztyńskim~ 43 dzieci warmi"i_. 
skich, wśród nich 20 chlopców ·i 23 dz iew­
czynki, które zostaly mni1eszczone na kolo­
niach wakacyjnych pod Łodzią (dz1ewczynki 
w Poddęb 'n1iie koło Tuszyna, a ch1op;;y na­
przód w Sie radzu, a następu.ie w Kolumniie). 
Prezydium Komibebu w osobach. ob. Malóamw­
skkgo, Aion,enkla, illlarowicza i Mrówczyń­
skiego, którym towarzy.szyfa ob. Ajn,<:nklo­
wa, Juch1niewiczowa i IiilaroWiczówna, od­
wiiedzilo kolonię dziewcząt, przy\\ożąc im w 
prezefl'cie ks iążeczki, czekoladę i cukierki, a 
następn.:•e, odw·iedzito kolonię chłopców w Ko­
lumuie, również przywożąc im slodycz,e, Pre 
zyd.ium Kom it.etu stwierdziło nieslychany po­
stęp w prawi(llowej wymowie polskiej w c'.ą­
gu kilku tygodni u dzieci \\oarmijskich, co 
przypisać 11alieży 'eh calodz'ie1memu· kontak­
towi z dziećmi łódzkimi. Ogromnie mile wra­
żeni ·e zrobiły p ' eśni, które dz i·eci warmijsk ie 
bardzo ladn~e ś,pi·ewa'ły. Rozmowy osobi.ste 
z dziećmi do\viodly ich bardzo silnego uczu­
_cia patriptycznego 'i przywi_ązania do Pols·ki. 
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Wezły pobratymstwa GŁO ZENIE 

Przygo owania d Kongresu ł WI Zairząd Miej.ski w bdzi - Uri:ąid Stanu CY" 
wilincgio ipodau~ do wiaidomości. że: 

t. przy zi:łouenl11 o nar(ldzenlu dzlocklł na• 
leży złożyć: 

Pod ~oniec ub. miesiąca toczyły ~ię w grudniowego Kongregu zo tanie uchwa!Ollel tej c:hw~li, kiedy to piszemy, Majdu~e się w a) świadeCttwo nolotneci, lab 1e.ż lekairza. 
Bel1radz1~. obrady 11-r) przy~oto,wawczej po.wołanie ~tał~go Komitetu Ogó!1no-SlowiAń· Ju~~ łiAwii ~Z;C1'Złci al'llo•obowy zespół !fll?- Mónv b.vli ~oe~ni przv Plmidzie, . 
k?nferenc.11 reprezenta·ntow Kom1tetow Sio- sk1ego z s1edz1bą pra·wdopodobnie w Bel- dziczy poi kicJ. przybyły t m d\a wi.1ęc1a b) świadeotwo ślubu ro.ctz:ców (dla dziecka 
wiańskich przed Kongresem Slowiań kim. gradzie. Ze strony Polski projektu•je •ię 2or· udzialu w pracy mł1Xłzieży jugOiłowiańakiej. shtbne•J.:'o), 
f'nzedstawiciel SAP zwr~kił si~ do posła ganizowanie w cinsie Kongresu tournće poi· Warto pnypomnieć polskiemu czytelniko· c) me•trvke ~rodze111ia mflitl{i (<lila dziecka nie· 
Stani~ława Dobrowolskiego, reprezentanta skiego zespołu artystycznego po Jugo lawii. wi, źe m.tochież Jugo ławii po•tanowila. i rea· ~l,ubnei.l!'o). 
Polski !la bclgradz.ką konferencj,, z prośbą Przyj{!cie zgotowane il'\aszej .delegacji ze lizu.jc budowę nowego tra'kotu kołejowllgo d) dowod:v osobiste rodz,iicÓ\Y. 
0 podz.1elenie się wrażeniami z Jugosławii. 5trony oHojnlinych czyn•nikóiw }ugosł wii by· prie7. Bośnię, łl!C.Z.l}cego Chorw11c.ję z zag{ę· 3. Przy zawarciu zwiazlm małteńskle1o na-

W obradacli. konferencji -:- mówił ob. Do· ło nad wyiraz łerdecz;ne, tak 'w czasie przy· biern w~gl wym i d~tyc.hczas z bMku komu- leży przedstpwlć: 
browolski - wziąi udziiał z ramienia Związ- jęcia pn.ez przewodniczącego Jugo$łowlo.ń nłkacji niedo tatecznie eks,ploatowanyimi la· a) ~1d~;~~~~leJ~i~d~~~~i a~~~~:d~a;;~~~~.onę w 
ku Rll;dzieckiego prezes Wuech:;lowiańskie- $kicj Skups.ztyny ~ Birbara 'jak i na WY.· &llmi bc»niackimi. b) wyciąii:i z rejestru mieszkal1ców z zazna· 
go ?w1~ku • .gen Gundoro~ oraz. członek pre· danym ob.i_edzie. przez . wicepremiera ~war· W . pracy swej mfodzież je!~ J!dan11 wy- cieniem s.t;mu cvwi.lne·~o i 111arodowoścl 
zydium 1 r~prezentant B1ałorus1, prokurator da Kardela. który w.wió ł toa t na ezesc De· łłcznie na własne srły. llosc mst11u'ktoraw (wydaie Wvd>tlar ewidencll Liu-On.ośol, 
Curhunow. Z ramienia gospodarzy j,ugosło- mokratyx:z.nej Polski; obiad odbyt a·ię pn w ci~gu tych paru miesięcy W1Jr<>!:ła 1. 60 cło Łódź, Al. Kościusz.ki Nr 19), 
wiań1kic:h brał udział w konferencji prze· udziale minisl11a praw zagrarni.cznycli Simi· 450-<:łu i przy skromnych środkach tech- c) dowotlv osobls.te. 
wod. nicząey Komitetu Słowiańskiego, rektor ca oraz i.n·nyoh wysokich dostoin;ków- z pre- nicznych bije ona rekordy 'kolejnic'twą. Pra· 3. Do zgłoszenia z~onu wymagane sąt 
U B J d · S k · · · f b , k • k 1· a) mr>tryka uroJtenla zmarle.."o. mwellSytetu w e gra 'z1•, . Ja owlew1c, mierem Serbii, Słowenii, Chorwacji 1 ze em Cll cala ma' yc 111 oncz.ona na oniec isto- b) .' wlud· ctwo ślubu 0 ile zmarlv był tCmil• 
sekr, prof: L. Lalic i S. Mitrowic, z ramie· sz.tabu na czele. pl\da r. b. Już dziś z 95 km znaczma ocz.ęść. ty lub z,maorla zameżną, 
1nia Ciechoslowacji min. pdnom. P. Maksz. Spolecze1!stwo jugosłowiańskio witało naa bo 24 km. jest wykonana w calofoi. Pne- cl dowód O<~obi,s.tv z,mą,rleio(ej). 
Buł.gar)» - N. Laukao, I proku,r. ludowy i również bardzo serdecznie, a ZM'łaszcza mia· widzi1rne jesit m. in, wykonanie 4 11.y.s. urza· I~ódź, dn. 14 si(WPnia 1946 r. 
wybitny pisarz. Polskę reprezentował posel dzież, z którą zetkn~li~my się odwiedz;aj'łc dzeń &pe<;jalnyoh oraz przebicie wielu hmeli Zarząd J\\lebki w Lodzi 
Sta·nisfaw Dobro.wo! ki i poseł Dobee, 'ekr. ją na brasie budują,c.ej się rękoma mło<iz1e· doohodzących . do 400 m. długości. 
Komiitetu Słowiańs'kiego. ży linii kolejowej Bricko-Baranowic, gdzie Po.za pracami związanymi• z samą budową 

W toku obrad uchwalouo z.wołać 1-szy 20-tysięewa rzesza mlodych witała delegację kolei, młodzi prowadzą w całej okolicy roz- SPROSTOWANIE 
Kongres powojenny w Belgradzie na 8 grud- spontanicz:nymi owacjami na zorganizowanych licwe prace Ńy6acyj1nc: oraz budowy dróg. 
nia br. przy czym każde państwo słowiań· ad hoc wieoacli. Okrzyki: „Niech żyje War· Trzeba iaznaczyć, że jedynymi ich pomocni.- W nmmer,ze 33 ,,TygocLn!:ka Demokrafre11-
skie winno przysłać 20 reprezentantów, któ- szawa i Belgrad!" ~iadczyly najlepiej o kami, poza grupą illlżynierów, są je11-cy nic- nego" z dnia 11 sienpnia nb. w artykule 
rzy weL!llą udzial w kong-resie w charakte- ich świadomości potrzeby w.;półpracy między mieocy i wJoscy, ' a przewaimie ci pierwsi, .,CHlROBRZYN'' wydrukowan.o bfędn!e na­
ne pełnoprawnych delegatów. Poza tym naszymi na·rodami. lctóry<:h liczba doch d.zi w całym kraju doj zwiisko autora. Ma być; „Tadę11sz Hllaro-
postanowio.no zaprosić reprezenbantów Łuźy- Na marginesie nalezy przypomnieć, że w 150.000. wlci;·Chr.abr,zyńskl"• 
czan, oraz przedstawicieli słowiańskich orga· 
nizacyj w Stanach Zjednoczonych, Ka:na­
d.zie, Austrahi, F ranoji i Południowej Ame­
ryce po 2-5 prz.edi;tawi•cieli z każdego wy· 
mienionego o&rodka. 

Rzemiosło na nowych drogach 

Sżerokie pole dla rozwoju inicjatywy prywa nej 
Obrady Kongres.u przewidziane są na 4-

5 dni. Wygłoszone będą trzy zasadnicze re· , . . .. . z . k I b R · 'l · f R · 'l · c 1 z t · • 
feraty. Dyrektor Izby RzemieslmczeJ w Warsza zaCji w postaci wiąz u z zemies m- zem1es mcza entra a aopa rzema i 

Referat „Udział Narodów Słowiańskich w wie, ob. Mencel udzielił. i;r~e~stawicielowi c:ych R. P., oraz. p_rz~prowadzenia wybo-1 Zbytu, . która jest v.:si;ól?ą organiza~j~ 
walce o pokój i demokracj~" wygłosi z,na· PAP następu1ących wy1asmen o perspek· row do Izb Rzemieslmczych. wszystkich Izb Rzem1e11lmczych, ma JUZ 
ny ze 5Wego pobytu w Polsce reprezentant tywach rzemiosła: Dzięki przychylnemu stanowisku mim- zapewnione - przy poparciu M~nisterstwa 
J,u~osłaiwii DeiLas. Referat „Wkład Naro- . . stra Przemysłu, powstała możliwość u- Przemysłu - większe kredyty i w tempie 
dów Słowiańskich w kultw11ę 5wiat™'ą" wy- Wszystkie postulaty rzemiosła skon~e· względnienia żądań rzemiosła niemal w ca· przyśpieszonym tworzy oddziały na terenie 
głoszony zostanie prz.ez przedstawicieli po- tyzowan~ zostały. na 4-tyi;i Ogólnopol?kim łości. całego kraju. W najbliższym czasie oddzia­
szci;ególnych na•ro,dów, ~·tórz~ _przed~tawią Kongresie Rzemiosła, ktory odbył ~ię w Minister Przemysłu przyjął na dłuższej ły Centrali będą istniały w każdym woje­
udz1ał tych . narodów .w dz.1ele s~iati;>we} kul· Bydgoszczy. Pod ha~łem K~ngre.su „rowno- audiencji w dniu 31 lipca br, delegację rze- wództwie. Do zadań Centrali należy mię· 
tury. q udzia!e Polski zl.ozy wypowiedz rek- rzędi:iego .traktowam.a. r~em1~ś1m~6w z ro- mieślnik6w w. osobach prezesa Izby Rze- dzy innymi organizacja zbytu produkcji 
t~r, Michał<?w1cz: Wreszc;e n~ temat zagad- botmkami, chłopami i mtehgencJą pracu- mieślniczej w Warszawie ob. Juliana Sad- oraz składanie gwarancji wymaganych 
men organ1zacy3nych wygłosi referat przed- · · k ł t ' · tw · · · · , 

· · I z · k R d · k. G Jącą - Ja 0 pe nowar osct0wą wars ą łowskiego dyrektora Izby RzemieślmczeJ przy przetargach dla poszczegolnych grup 
stawl'CJe wiąz u a z1ec 1ego, gen. un· ł t · · · k 't 1' t ' .. 
dorow. spo ~~znz~ od nas awiełmu me. api ahis y~z- Jana Menela 1 mnych przedstawicieli rze- rzemieślników, nie posiadających dostatecz 

Pnede wszystk:m 1 jednak celem Kongre- nym ' Jaz wysuną sz.ereg mnyc . wnIO· miosla, uznał słuszność postulatów rzemio- nych zasobów materialnych. Wpłynie to na 
su - jest wzmocnienie współpracy narodów sków n_'.łtury gospodarcze] .• które m~zna by sła i zapewnił jak najdalej idące poparcie upowszechnienie prac rzemiosła dla odbu. 
słowiańskich, aby utrwalić demokrację w Eu- nazwac programem rzemiosła polsk1ego na oraz zdecydował przyznanie dalszych kre· dowy kraju. 
ropie i w całym świecie, w walce przeciwko najbliższy okres czasu. Postulaty te znala- dytów dla rzemiosła - jako uzupełnienie . , . • . 
resztkom faszyzmu w przekonaniu, że w ten zły sw6j wyraz w referacie prezesa Izby już istniejących. Równie pozytywnie od- Zaopatr~am~ zakładow rzem1e lmczy~h 
sposób. n:iilepiej można przyczynić . się_ do Rzemieślniczej w Warszawie, ob. Juliana niósł się Miniater do innych postulatów, ?rzez Rzemieśln~c~ą Centralę Zaopatrzenia 
u~ocn~en1a międzynarodowego pokoJU i bez- Sadłowskiego, Należą do nich przede jak np. wprowadzenie obowiązku należenia i Zbytu, pozwol: im ?abywa6 11urowce bez 
pieczenstwa. • . . . . wszystkim sprawy kredytów inwestycyj- do cechów, przeprowadzenie wyborów do kosztowne~o P.~sr_edmctwa, a tym .~amym 
, .Poza ~aJ_nynn obradami. prz~widz•ana J~St nych dla rzemiosła, nowelizacja ustawy Izb Rzemieślniczych itp. Związek Izb Rze- ka~kulowac mzeJ . ceny produkCJl oraz 

rown?c;esnie wystawa •. ?brazruJąca udz.iał przemysłowej w kierunku zastosowania o- mieślniczych zostanie powołany do życia w zwiększyć produkcJę. 
Stow1anszczyzny w wo3n1e oraz obecny wy· b . ku 1 • . d hd t l · 1. 'bl. · · R · 1 ·d · O · · · · 1 · 
siłek w odbud i owiąz na ezema o cec w, us a ema 1- naJ izszym czasie. zem1os o znaJ zie o- s1ągmęc1a rzem1os a stanowią owoc 

Ponadto, jakw ~ię dowiedzia/em z dob!"Le sty rzemiosł i . rozgraniczenia rze.mio~ła o~ ?i~~ę w podsekretari.ade stanu dl.a spraw d~ugo_letnich _dążeń i usiłow~ń. Nowa orga­
poi.nf01mowanych źródet - mówi poseł Do.- przemysłu. Wielką wagę przywiązuje tez 1mcJatywy prywatnej, który będzie utwo- mzac1a rzemiosła pozostawi bardzo szero­
browołski - możliwe jest, ze w toku obrad rzemiosło do utworzenia centralnej organi- irzony w Ministerstwie Przemysłu. kie pole dla rozwoju inicjatywy prywatnej. 

CZESŁAW GARDA młody człowiek posiada trochę sprzętu che-/ Zaprowadzono mnie do skąpo urneblo-

p • . micznego. Otrzymałem też polecenie wy- wanego pokoju, w którym światło zmierz-

lzeclw Swasl'ce badania wiadomości rzekomego chemika i chającego d.nia zacierało już kontury sprz~-
ewentualnie wykorzystania jego mieszkania tów. Zostałem sam, po chwili weszła młoda, 
na urządzenie laboratorium. Co do projek- dość niska, pełnokształtna kobieta, ubrana 

VJ Sytuacja Jerzego na terenie naszego mia- t6w fabrykacji materiałów wybuchowych z pewną elegancją, w kapeluszu z krótką 
PODZIEMNE LABORATORIUM sta stawała się coraz trudniejsza, gdyż - szef mój pozostawił mi wolną rękę, po czym woalką, jakie wówczas noszono. 

Nadmienić muszę, że nie tylko sprawy jak już wspomniałem - wiedziało o nim wyjechał oznaczywszy jeszcze uprzednio Nastąpiła wzajemna identyfikacja. 
sabotażowe były przyczyną moich kontak- „Gestapo" i miało jego rysopis. termin i miejsce mojego spotkania z niezna- Jerzy żartobliwie mi radził, abym zaŻQ· 
tów z Jerzym. Zdarzały się tygodnie, że Jerzy nosił się też z zamiarem p01.yrdce- nym mi konspiratorem, którego pseudonim dał 7 całusów, ja jednak zachowałem się 
odkładało się eksperymenty i wszelkie nia na stałe na teren „GG". W tym celu brzmiał „Stały". Pośredniczyła przy spot- o wiele skromniej i prozaiczniej. 
sprawy chemiczne na bok, bo absorbowały wyjechał późną jesienią 1941 roku do War- kaniu „Krysia", która mil'łla polecenie ścią- - Czy może mi pani sprzedać 7 kilo 
nas inne rzeczy, np. próby - bezskutecz· szawy, aby przeprowadzić u wyższych gnięcia „Stałego" na punkt kontaktowy w ziemniaków? - zapytałem. 
nego niestety - wyciągania z więzienia La- władz konspiracyjnych sprawę przysłania oznaczonym terminie. Ponieważ „Krysi" - Mogę nie tylko 7, ale 8 - brzmiała 
zińskiego (aresztowanego pod lewym na- zastępcy. Miał na krótko wrócić po Bożym do tej pory osobiście nie znałem, więc przy odpowiedź. 
zwiskiem „Edmunda Kierejewa"), który Narodzeniu i z kolei już na stałe wyjechać. okazji miałem ją poznać. Wzajemna iden- - To prosze o 9 -odparłem z kolei. 
majac kontakty z pewną rodziną, po aresz- Na pewien czas przed wyjazdem, jesie- tyfikacja miała nastąpić na podstawie wy· W ten sposób upewniliśmy się nawzaj~, 
towa.niu paru z niej osób, został przez je- nią, Jerzy z~komunikował mi, ż~ P~~ien mienionych, wplecionych w rozmowę haseł, że obie strony są właściwymi osobami. 
dną z nich (za cenę rzekomego zwolnienia młody człowiek, towarzysz konsp1rac11, o- opartych na liczbach 7, 8, 9. Wkrótce nadszedł „Stały". Był to mło­
z więzienia) - wydany w ręce „Gestapo". t~zymał drogą synte~yczną próbkę kwa~~ Miejsce spotkania było w murowanym dzieniec szczupły, średr.iego wzrostu, o twa· 
Opowiadał mi o tym dość szczegółowo „Mi- pi_kry?owego (kwas pikrynowy pr.zed n;~1e1 domku przy ul. Sułkowskiego (niemiecka rzy pociągłej, miał lat około dwudziestu, 
chał", ale ponieważ osobiście nikogo z tej więceJ. stu laty zaczęt? s~o~ować Jako zołty nazwa zatarła mi się w pamięci) Nr 65, na małe wąsiki dodawały mu jednak powagi. 
rodziny nie znałem, sprawa ta zatarła mi barwmk na wełnę, poźm~J od .r. x885. za- przedmidciu Zdrowie. „Krysia" podała mu na przywitanie dłoń, 
się w pamięci. Przypominam sobie też częto . go przede wszystkim uzywać .iako Ulica ta, a właściwie uliczka, jest jedną którą z pe\Vną adoracją ucałował, następnie 
mglisto, ale nie jestem pewien - że na- materiału wybuchowego). z krańcowych przedmieścia i graniczy z po- dopełniła obowiązku poznania przybyłego 
zwisko denuncjatora brzmiało Wiśniewski. ·Syntezy kwasu pikrynowego nigdy nie lem. Wydawało mi się, że położenie domku ze mną. 

Robiliśmy też z szefem żmudny wywiad robiłem, ale niejednokrotnie miałem go w nadaje się doskonale dla celów konspiracji, Pogawędzili~my chwilę w troje o rze-
o pewnej aresztowanej przy przejściu przez ręku i badałem punki topliwości, toteż uj- a jednak - jak się okazało w niedalekiej czach obojętnych, po czym „Krysia'', speł· 
granic~ (z •. GG") kobiecie. która przeno- rzawszy w .;;zklanej rurce trochę rzekomego przyszłości - potrafiło i tutaj dotrzeć „Ge· niwszy już swoją rolę, zostawiła naą sa· 
siła materiały wybuchowe. Niestety - na- kwasu pikrynowego od razu zwątpiłem, czy stapo". Ale nie uprzedzajmy faktów. mych. 
zwisko (napewno ,.lewe" zresztą), ulotniło próbka jest trójnitrofenolem (taka jest che- Zapadał już zmierzch, kiedy o oznacza- Od tej pory zacz~ł się mój kontakt ze 
mi się z pamięci. Zdaje mi się, że na imię miczna nazwa kwasu pikrynowego), gdyż nej godzinie zapukałem do zamkniętej „Stałym", który mieszkał na Kozinach 
miała Jadwiga. kolor, zamiast charakterystycznego jasno- furtki, nad którą widniał Nr 65. Po paru przy ul. Letniej 23 Pod wymienionym llU· 

Jerzemu bardzo na wiadomości o niej za- żółtego, był ciemno-brązowy. Określony z minutach otworzyła mi nieznajoma kobie- merem mieści się jednopiętrowa willa, za-
leżało i odetchnął, kiedy się okazało, że o-,kolei przeze mnie punkt topliwości był b. ta, którą zapytałem: mieszkiwana w czasie wojny przez Niem-
skarżona została o nielegalny handel (a niski i świadczył, że pról5ka właściwym - Czy tutaj mieszka szewc~ · ców. „Stały" pełnił w tym domu funkcje 
więc nic kompromitującego przy niej nie produktem nie jest (przypuszczalnie była - Tak - odparła. dozorcy i zajmował dwa mieszkanka na 
znaleziono) i osadzona do czasu zakończe- mieszaniną mono- lub dwunitro-związ- - A czy zastałem pannę Krysir~ poddaszu. Tam też urzaciziliśmv taborato-
nia śledztwa w więzieniu przy ul. Gdań- ków). / - .Jec;t, jest - oduarła z intonadP. kt6rft riu~. po którym „Jerzy" i „Michał" spo· 
skiej w Lodzi. Od Jerzego dowiedziałem się r6wnież, że zdradzała, że oczekiwano mnie tutaj. dziewali się wiele. (D. c. n.) 

' 



Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr. 34 

. Tak nie wolno ... I szty n Ie no~Er~;l~af~~zr~~ZX~to~iego0~ t~~dzi ~eor~~ 
Zagadnienia nasze; kultu"ry 

Sprawa wyższej ucze1n· 
nym zwyczajem, praktykowanym _w okresie · · . , . . . . . . . przedwojennym zorganizowała pielgrzymkę Sprawa ostatecznego zatwierdzema wyz- Zaznaczyc nalezy, ze w dmu 6 maJa rb. no-EkonomiczneJ, ob. J. Sekita, Prezes Są- na Jasnogórę. 

szej ucz~lni w Olsztynie_ ~est nie tylko spra- dele?acja złożona z _niżej podpisan_ego1 mg_r3: du Okręg?wego w_ Olsztynie, gorąco odda- Pociag został zamówiony przez wikarego wą reg10nalną warmmsko-mazurską, ale Trzopka, przewodmczącego WoJewodzkleJ ny sprawie uczelm. ks. Balcera w Ministerstwie Kolei za po-­ogólnopolską. Przypominamy krótko jej Rady Narodowej, ob. Dury, tudzież z przed- Obecnie rzeczą przedstawicieli społeczeń- średnictwem Łódzkiej Dyrekcji Kolei Pań_ przebieg. W dniu 7 sierpnia 1945 r. odby- stawicieli Bratniej Pomocy Słuchaczów stwa miejscowego jest przyśpieszyć jak stwowych, na dz ień 17 lipca br . i opłacon~ ło się w Olsztynie pierwsze posiedzenie Ko- Wyższej Szkoły Prawno-Ekonomicznej była najenergiczniej ostateczne zatwierdzenie z góry w przeddzień wyjazdu w wsokośc1 mitetu Organizacyjnego Akademii Admini- przyjęta na audiencji przez Wiceministra uczelni. Sprawa wyższej uczelni na Warmii i;l7 ty_s. zł. Wyja~d ~sta lono na soJ:l_ot~,. 3:go stracyjnej w Olsztynie, na którym ówczes- Oświaty, ob. Bieńkowskiego w Warszawie, i Mazurach jest sprawą ogólnopolską. Ma sierpnia o godz. c; mm. 30 ze stacJ1 :Lodź -ny Pełnomocnik Rządu na Okręg Mazurski, do którego należy w Ministerstwie dział Óna nie tylko zaspakajać potrzeby miejsco- Fabr~czna-_ . . . płk. dr Jakub Prawin, oQjął przewodnie- szkół wyższych i otrzymała od niego przy- we, ale dla patrzącego na nas Zachodu ma _Uc1eszem p~r~fiami:, . obładowani tobołka­two tego Komitetu, zatwierdzając jego ist- rzeczenie zatwierdzenia uczelni w czasie być dowodem, że rozwijamy tam pracę kul- n:i z ~a11?as~~i zywnosci w ohznaNczonk~ll cmza
1
.-. · · kł d · d ł · · "bl" · b ł - łni z . łn s1e zaJę i mieJsca w wagonac . a 1 {a -meme i. s a i wy __ a post::i~owieru~ o. u- naJ izszym, w czerwcu r . turalną_ w_ ca e~ pe . azn'.1czam, ~e. pe e nut przed odejściem pociągu zjawili się tworzen_m ~kad_emi~ . Adm1mstra~~J~eJ w Jako inicjator i pierwszy organizator roz~e~e teJ sprawy miało mieJSCe "'!' _funkcjonariusze kolejowi i oznajmili uczest­O_lsztyme, mianuJąc JeJ rektorem ruzeJ po~- wyższej uczelni w Olsztynie uważałem, że trakcie medawno _odbytego w Warszawie n!ko~. pielgrzYJ?ki._ że Ministerstwo. Komu­pisanego, a prorektorem prof. dra Staru- spełniłem swoją rolę doprowadziwszy uczel- Kongresu Stronmctwa Demokratycznego, mkacJ1 telegraf1czme odwołało WYJaz~ d_o sława Zajączkowskiego, byłego prorektora nię aż do tego mo~entu i że obecnie uzy- którego Komisja Ziem Odzyskanych, w któ- C~ęs~oci:owy, nie pod?jąc na usprawiedlL U · t t St f B t a- w·1 · . . .. . - b ł dzi I - k '· · - w1eme zadnvch motywow. . mwersy ~ u e ana , a o~e.,,o w i me skarue reahzacJi tego przyrzeczema ze stro- reJ ra em u . a , n.a_ ~uose . moJ p~zyJę . . . . . . i prof. Umwersytetu Łodzkiego. Zarazem ny Ministerstwa Oświaty powinno przejść ła tezę o komecznosc1 Jak naJrychleJSZego Tal_'c1 sam wypadek miał m1eJs~e w prze-Pełnomocnik Rządu dr. Prawin ustanowił d t . · 1. ł , t "· · zatwierdzenia tej uczelni. Również cieszę dedniu Referendum Ludowego, kiedy tłuma. b . . . . ' . ' . w ręce prze s awicie i spo eczens wa mieJ- . . . 1 czac 81·e zar·,~dzei1i·em Mm· 1·ster·stwa Kolei o u wyzeJ wym iem onych pierwszymi profe- · · · · · · się bardzo ze wysuwana przeze mrue sta e · · '· 0 . . . . .. . scowego. Pomewaz agendy uczelni i JeJ . ' . . . , . . , zmniejszono skład pociągu do Warszawy S?r:;i.mi .z~y~zaJnym\ teJ A;kad~~t· du~owazh aparat administracyjny coraz bardziej się k~!1~epcJa _bhskief iączn:~ ~c~el~~ olszt?:- i zaprzestano sprzedawania biletów pasaże­niaJ~C ic .° powo, y~aru'.1- wy a aJącyc rozrastają i wymagają pełnienia obowiąz- s ieJ z 1:mwersy e em i 0 aJa . opern: .a rom, jadącym. w tamtym kierunku. w t~J uczeln_i. W pazdzier!liki; r. ~945 odby- ku dyrektora ze strony kogoś stale miesz- w Toru!1m ~n~lazła peł!1e odczucie w Mm:- Trzeba wczuć się w psychologię pół ty_ ła się_ w sah Urzę~u WoJew?dzkiego_ 'I! Ol- kającego w Olsztynie, a nie tylko dojeżdża- sterst.w:e Osy.riaty'. gdzie w Departąm~ncie siąca ~udzi, którzy ~ każ~ym z _tych P<;>: sztyme u~ocz~sta mauguracJa uczelm i roz- jącego co mogło mieć miejsce w okresie Nauki i S~koł Wyzsz~ch w rozmowie ze szc~egolnych wypa~~w me mogli znalezc poczęły się pierwsze wykłady, które coraz początkowym i co starałem się spełniać w mną wyrazono życzeme, aby w skład Rady logicznego l~zasadmema: . bardziej rozszerzano. Po nowym roku wy- · .1. , · ł d . Naukowej Wyższej Uczelni w Olsztynie Gorycz mezadowolema, ustokrotmona fan_ kł d . . d . . . miarę moz iwosci, zrezygnowa em z go no- . . . 

1 tazja ludzi złej woli rozwleka się w masy a y JUZ o bywały się w całeJ pełru. Zau- ści dyrektora uczelni oświadczaJ·ąc równo- wchodził Jako łaczmk stały de egat Wy- bł - k _. bk, .. w · · p ł 'k R d b ł ł · ' d · ł p U · t t m , k' z ys aw1czną szy osc1ą. az~my, ze .e nomocm z~ u Y "". ca eJ cześnie gotowość najpełniejszej współpra- z~a u,, rawa mwersy e !1 ~oruns ie~o. Szary człowiek upraszcza sobie interpreta-pełm upr::iv;rmony. do wydama powyzszy~h cy, jako wykładowcy i uczestnika. akcji o Bhs~~sc Olszt:yna ?d To~:r;i1~ 1 :uspraw!1i?- cję niezrozumiałych dla niego zjawisk i ob_ P?Stanow1en, gdyz ustawodawstwo polskie ostateczne zatwierdzenie uczelni. Kierow- na JUZ komunikacJa umozhwi mewątphwie ciąża odpowiedzialnością za niezasłużone wi­me było na ten teren jeszcze rozszerzone, nictwo administracji uczelni na wniosek stałe korzystanie z dojeżdżających do Ol- ny nie wykonawców, lecz w prostej linii a us~awodawstwo niemieckie, względnie Rady Naukowej objął w myśl uchwały .za- sztyna sił akademickich toruńskich. ustrój di:mokr~t~czny i Rz~d. pruskie z natury rzeczy przestało tam obo- d T t W . . S k ły p p f d Tadeusz H1'larow1'cz. Od naJdawnie1szych czasow Polska słynę.. . ' , . • rza u owarzys wa yzszeJ z o raw- ro . r. ł t · k ·ct . · · wiązywac władze polslne, jako sciśle zwią- · a. z ego, ze. az e zrzeszeme wyznaruov:e zane z reżymem hitlerowsk' miało zape~10ną swobodę wykonY"l'.ama rm. - praktyk relig1Jnych. Nawet daleko odb1ega-Ponieważ w Dzienniku Ustaw Rzeczypo- jące od światopoglądu chrześcijańskiego wy_ spolitej Polskiej Nr 51 z dnia 27 listopada T • znania mahometai1skie, cieszyły się opieką 1945 O l OWO Rzeczypospolitej. r. ukazał się dekret z dnia 13 listopa- Częstochowa i Jasnogóra jest miejscem, da 1945 r. (poz. 295) o zarządzie ziem od- które każdy z nas wymawia z największą zyskanych, który postanowił w art. 4, że NIESAMOWITE KONCEPCJE Linklater nie towarzyszy mężowi. U{]klater czcią i pietyzmem. W h~storii Narodu kla-na ziemie odzyskane rozciąga się ustawo- pokiwał glową, spojrzał macząco na szeregi sztor jasnogórski odegrał wielką rolę. dawstwo obowiązujące na obszarze Sądu Wedtug med iolańsk~ego pisma „Astrologia buteliek wina 1 wódki i oświadczył melan- W tragicznych latach najazdu szwedzkie.. Okręgowego w Poznaniu, zaszła koniecz- i Transc·eutlentalizm" ciała ni·ebieskie w rze- .. . . go, który jak potop zalał ziemię naszą ko-ność ulegalizowania tej uczelni według pra- czywić;;tości nie istn!·eją. Są to tylko obrazy, choltJJl!e. hortami wojsk zaciężnych, Jasnogóra była wa polskiego. Ponieważ utworzenie szkoły odbite na ni·ebie „przez działanie promienia- - Tak. Bardzo brakuje mi towarzystwa pierwszym punktem zbrojnego oporu. akademickiej, jako wymagającej drogi wania, które nadaj·e życie niezliczonym cia- mojej żony. Mam tylko nadz i eję, że ta . St~d. padło. hasło. d_o _nieubłaganej i ZWY"-
t · · t d · · · tom świietlrt~•m". Ta uowa astronomiczna kon szwedzka gościmość nie uczyni iej wdową cięskieJ walki z na1ezdzcą. us awoweJ, a więc ru meJszeJ i dłuższej, "' · · Szły więc od wieków pielgrzymki z dale-wymagałoby dłuższego czasu, Komitet Or- cepcja - tak zwana teoria łfalona - przy- kiego śląska, jęczącego pod brzemieniem ganizacyjny Akademii Administracyjnej nosi „nową wi zję przyszłości". Poruszona jest NOWY SPOSÓB WYDOBYWANIA WĘGLA niewoli germańskiej, z całego kraju do tego postanowił starać się o zatwierdzenie tej róW11ież sprawa nowej cywilizacji bez \VO- . . miejsca, gdzie Naród w latach niedoli - na.. uczelni jako szkoły wyższej według polskie- jen i rewolucji. W Mo~k. Zagt. ~ęgl?w: ur:uc_homio.no. pierw sze pradziady czerpały wiarę w zwycięstwo t d t k ł Oprac·owano kompletny system wszech- .szą sckcię kopalm, ktor.eJ węg:·el będzie wy- słusznej sprawy i moc i.vytrwania w walce go us awo aws wa o sz o ach wyższych, co doby:wany przy pomocy wody. Górnik kie- ze złem i· nrzemocą. w zupełności· s k ·1 b tr b t d" świata i schemat cztereoh epok ludzkości, "' za po 01 o Y po ze Y s u m- ruj.e silny strumień wody na warstw" ziemi, Między innymi dzięki tej sile sugestywnej, J·ąceJ· młodz1'ez'y · t z · trw.a .iący 26.000 lat. System ten zaczyna się " . 1 erenu. aznaczamy, ze pokrywając" węgiel. Prąd wody rozmywa która biła w Naród, jak potężne, niewyczer-po Utworzem. Ak d ·· Ad · · t · · , ,i·ednością", przedhistoryczną epoką, kiedy ' u a emu m1ms racyJneJ grunt i jego mieszaninę z wodą podaje do pane źródło - przetrwaliśmy w wiekowych Zar ąd M. · k. · · t Ol t ludzkość i··est jednopłciową, a kończy „trói- · h · ' d' · · z ieJS i gromy mias a sz yna zo-o- pompy ziemuei, która przy pomocy specj.al- zmaga~?c. ".. naJez zc:--mi. .. · dził się na okres prowizoryczny przyją{ tę cą" erą doskonałej szczęśliwości, rodzajem nych rur wyrzuca tę mieszan'11ę na powierz- A _dzis Jakis m~D:, bmrokrata Mm1sterstwa uczelnię pod swój patronat, jako instytucję ra ju ziemskiego, trwającego 2.000 lat. P<>tem chnię ziemi. Na gtębokośc'i k Io 20 d 30 Kolei -~hce, od,yi·oc1c w~~ko ~ący nurt · · k w k h następuje potop, niszczy ten kraj i wszystko , . 0 

.
0 0 tradycJ1, ktora Jest wartoscia tworcza w na. mieJS ą. począt ac r. 1946 Komitet Or- metr_ow pozosuai·e. czysty _węg.ie!. Po prze- szeJ· hi"stor·u··. · · · · Ak d ·· zaczy11a się jeszcze raz od początku. gamzacyJny a emn Administracyjnej mycm wodą,_ węg1:el <lostai~ się prz:v: P_01:io- Wiemy_ że Ministerstwo Kolei odpowie, że powołał Radę Naukową Wyższej Szkoły cy pompy z11emf!'eJ <lo specialnych dzw1gow, właściwie nie było złej woli itd .... Nie zmie-Prawno-Ekonomicznej złożoną z wykładają- REWELACJA LEKARSKA skąd na taśmie wędruje od razu do wagonów. ni to jednak jednego z wielu przykrych fak.. cych na uczelni a Rada Naukowa wybrała Jeden ze znanych lekarzy amerykańskich tów d kt 1 . . . . . Zb N-0wa metoda pozwala otrzymać węg!el N·. ln .1 , t lk ł yre orem ucze m mzeJ podpisanego a wi- zaskoczył świat lekarnki omaim1eniem: ,, yt 1 d k . . . . . ie wo o mys ee y -o o w asnym po-cedyrektorem ob. Jana Trzópka, b. Wice- dtugo trzymaliśmy się zwyczaju, że pacjent prz~z 0 wu r?trn_e_ tani:i. mz zwykłym spo- dwórku i nie wolno lekceważyć nawet ma_ d t s?be~. WJ'.da111osc zas pracy wzrasta tu łych rzeczy, gdyż one nieraz wywołują duże prez~ en a m. Olsztyna. Komitet Organi- pozostaje bez·czynnie w lóżku, przez co sta- stedmiokrotme. konsekwencje. Edward Woblewski. zacy]ny Akademii Administracyjnej posta- je sie ponury i skłonny cLo smutnych r.e.f1'ek-nowił się rozwiązać i przekazać dalszą ak- sji, co hamuje umysłowe i fizyczne wyzdro- ________________________________ .,; __ _ 

cję Radzie Naukowej Wyższej Szkoły Praw- wiw~e". Niezwyldy ten lekarz uw.aia, że w 
no-Ekonomicznej w Olsztynie, która zosta- większości wypadków nie ma żadnych uau­
ła zarejestrowana w Urzędzie Wojewódz- kowych przyczyn dla przetrzymywyania pa­
kim, jako osoba prawna i Towarzystwo to cjentów \V łóżku. Ku ochronie zdrowia 
prze.ieło od Zarzą.du Miejskiego sprawę u- Cz,emu jed11ak żaden lekarz nie wyjaśnił 
czelni, jako podmiot prawny. dotą<l, jaki jest „racjonalny powód" wstawa- AKADEl\HA LEKARSKA I przyjęć nie będzie; w wyjątkowych 

nia w ogóle z łóżka? 
~~~~~~~~!!!!!!li!!!!!!! 

'V GDAŃSKU ''"ypadkach o przyjęciu zadecyduje Ra-
Akademia Lekarska w Gdańsku mu- da ~ydziału. D~ pod:'lnia należy dołą­

chamia w nadchodzaicvm roku akade- czyc dowody zahczema I. roku w ma­
mickini na Wydziale Lekarskim I, II cierz;ys~ym uniwersytacie. W razie 
i IV rok studiów. W sprawie urucho- prZYJęma ~andydata na II rok dodat­
mienia Wydziału Farmaceutycznego kowo będZle 'YYmagana zg?d~ ~aci1_3-
nastąpią oddzielne zawiadomienia. \Vy rzystego w~_dzialu na. i;irzemesieme się 
dzial Stomafologicr.my w nadchodzą,cym do Akademn LekarskieJ w Gdańsku. 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na wykonanie instalacji świetlnej i 
dzwonkowej pod tynk oraz instalacji siły w 
budynku Opieki Społecznej przy ulicy Ka­
rolewskiej 51. 

Oferty p1smienne odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Technicznym - Piotrkowska 64 - I piętro, 
w pokoju Nr 5 do dnia 19 sierpnia rn46 roku 
do godz. 11-ej przed południem w kopercie 
zamkniętej z napisem: ,,Oferta na wykonanie 
instalacji świetlnej i dzwonkowej i siły w 
budynku Opieki Społecznej przy ulicy Ka­
rolewskiej 51". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto­
rys za opłatą 50 zł. otrzymać można w Dziale 
Technicznym - Oddział Instalacyjny, ulica 
Piotrkowska 64, II piętro, pokój 140, otwar­
cie ofert nastąpi w tym samym dniu o g. 11. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa­
mi w wysokości 4,000 zł. należy złożyć w 
kasie Zarządu Miejskiego, ul. Roosevelta 
Nr 15. a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert, unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu oraz brania pod uwagę ofert 
tylko firm. które okażą się dowode~1 . wpła­
cenia Pożyczki Odbudowy lub zaswiad<;ze­
niem o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁPD_Zl 

JAK POWSTAŁA HERBATA 
P ierwsza filiżanka herbaty, i·aką ki·edykol­

wiek sporzącLzono, była wynikiem usiłowań 
pewnego mandaryua cb if1sikiego, aby zabić 
nieprzyjemny zapach i mi1szczyć trujące za­
razki wody z rzeki Ja11igus:e. Dodat do wody 
kilka zeschniętych listków z krzaka, który 
róst w• jego ogrodzie, i zagotował tę mie­
szankę. 

roku nie będzie uruchomiony. III rok studiów w 1946-7 uruchomio-
Zapisy kandydatów na słuchaczy ny nie będzie. 

przyjmowane będą wyłącznie od 1 do N a IV ro.k studiów przyjmie się kan-
14 września rb. w gmachu Zakładów dydatów z mnych wydzialów lekarskich 
Teoretycznych, Gdal'isk-Wrzeszcz, ul. w ifozbie 50. Do podania należy dołą-SZWECJA KRAINA GOŚCINNOŚCI Roosevelta 107. Do podania dołączyć czyć dowód zaliczenia III roku w macie 

Powieściopisarz szkocki, :Eric Linklater, któ należy: na 1 rok studiów - 1) formu- rzystym uniwersytecie. \V razie przyję­ry objeżd.ża11 Szwecję z -0dczytami, oświad- larz wypełniony (wzór w Dziekanacie), cia na IV rok dodatkowo wymagana bę czyi, ż,e zabij.a go nadmiar żywności i go- 2) metrykę urodzenia. 3) świadectwo dzie zgoda Rady 'Vydzialu Lekarskie­ścinności. Kulmfoacyjnym punktem j•ego po- dojrzałości, 4) życiorys własnoręcznie g? l!ni~ver~ytetu macier~rstego na prze dróży byt obiad z księciem Wilhelmem - napisany, 5) dowód obywatelstwa pol- mesieme się do Akademn Lekarskiej w drugim 6 ynem króla Gustawa - w mod:niej skiego, 6) 3. fotografie podpisane. Do- Gdańsku. 
resta.uracii Sztokholmu. Po dyskusji ua te- kumenty WlllD;Y być ~odane w ~rrygi- V r?k studiów w 1946-7 nie będzie uru mat literatury szwedzbej i angielskiej, ksią- nałach lub uwierzyteln10nych odpisach. chom10ny. 
żę ośw;adczyt. że bardzo ż.ah1ie , że pani Na drugi rok studiów zasadniczo 

W środę ,21 sierpnia rb. o godz. 9 rano odbędzie się plenarne posiedzenie 

KOMITETU WOJEWóDZKIEGO STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI. 

Posiedze11ie odbędzie się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89. 
Obecność wszystkich członków Komitetu Wojew: obowiązkowa. 

KOMISJA ZDROWIA ONZ 

Po miesięcznych obradach, zakończy­
ła w New-Yorku swe prace Komisja 
Zdl'owia Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Polskę reprezentowali w Ko· 
misji: Prezes Pa1istwowej Rady Zdro­
wia dr Marcin Kacprzak i Rektor Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku prof. dr 
Edward Grzegorzewski. W wyniku ob· 
rad została ukonstytuow.ana światowa 

0iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 1 Org ą,~iza cja Zdro:wis. 



Nr. 34 Str· 7 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 
------------------------------------~~~~~~~~ 

KĄCIK RADIOWY 

UDZIAŁ SPOŁECZE~STW A 
W RADIOFONIZACJI KRAJU 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

osceo I 
, „ „ 
zez Akcja radiofonizacji kraju poczyniła w o­

statni~ ~ółroczu bardzo poważne postępy. 
Szczegolme pomyślnie rozwijała się zwłasz­
cza radiofonia przewodowa, która z dnia na Polska przedwojenna której sytuacja samym sobie, bez kierunku wychowawcze- · wują młodzież przęde wszystkim w sensie 
dzień pokrywa coraz gęstszą siecią głośni- ludnościowa w stosunku do innych państw go, wua5tające wśród nieod9owiednich ogólnoludzkim, ucząc ją praty, poszanowa. 
ków całą Polskę. Europy była zupełnie zadawalniająca, nie warunków schodzą na kręte ścieżki spra- nia praw, dając jej pewne ogólne wska­
. . W obecnej chwili radiofonia polska liczy znała w takim stopniu troski 0 stan mo- wiając tym społeczeństwu wiele kłopotów.' zówkl etyczne, czego w żaden sposób nie 
JUZ ponad 300.000 radioabonentów. Stanowi 
to poważną liczbę, daleką jednak od zamie- ralny 1 fizyczny dzieci jak obecnie. Jeśli zajrzymy do rejestru karnego Sądu może zrozumieć, albo może nie chce zro-
rzeń Polskiego Radia, a nawet od wyzyska- Wojna niszcząc nasz potencjał ludnośclo dla Nieletnich staniemy przerażeni ogro. zumieć ta część społeczeństwa, która z oso. 
nia w tym kierunku wszystkich naszych mo- wy poprzez akty terroru czy działań wo- mną ilością przestępstw. bistych względów niechętnie usposobiona 
żliwości. jennych pozostawiła na długie lafo trują. Natpospolltszym przestępstV1em u młodo- do poczynań q;ynników demokratycznych, 

. Przy postępa,ch radiofonizacyjnych astat- cy wpływ na dusze młodego pokolenia, danych to kradzież. W stosunku do okre- stara się odciągnąć młodzież od związków 
mego półrocza wielką rolę odegrało popar-
cie wysiłków Polskiego Radia przez czynnik wpływ tym szkodliwszy, ie utrwalany mi- su przedwojennego, w którym kradzieże te i ugrupowań legalnych. Młodzież i dzieci 
społeczny, zorga.ąizowany w Społecznych mo woli dzisiejszymi tiężkimi warunkami wypływały z ciężkich warunków materia}. pozbawione kierunku wpadają tym samym 
Komitetach Radiofonizacji Kraju. materialnymi powojennego świata. nych, przestępstwa tego rodzaju po wojnie, w orbitę wpływów wrogich naszemu na· 

Siła organizacyjna i społeczna, jaką. Ko- d. f ł dł D k d 
mitety w swej pracy nad odbudową polskiej Walka z pozostałościami I eologii a· mają zupe nie inne po oże. zicci ra ną rodowi i państwa. Czas najwyższy, aby spo-
radiofonii reprezentują, jest już obecnie bar szyzmu jest trudna właśnie z powodów przewazme z niezdrowej chęci użycia łeczeństwo skontrolowało swój .stosunek 
dzo poważna, gdyż Komitety zrzeszają w tych wszystkich mankamentów natury ma. zwłaszcza chłopcy, dla których chęć pozna- do tych zagadnień, aby wejrzało w następ. 
swych szeregach setki tysięcy obywateli, terialnej ogólnego zubożenia a w związ- nia świata i żądza wrażeń podróżnika jest stwa swej niewłaściwej orientacji właśnie 
przy czym sieć organizacyjna SKRN rozra- ku z tym i z ciężkim położeniem materiał- silniejsza od zasad ~tyki. dla dobra swych własnych dzieci a przez 
sta się coraz bardziej. Wszędzie powstają. sa-
morzutnie komitety wojewódzkie, regional- nym poszczególnego obywatela .. ~:z~st~o _Na ł~wa~h są~ów wotskowyc~ zaslod~ją to samo dla dobra . całego narodu. Przez 
ne, powiatowe lub gminne. razem wzięte stwarza sytuacje 1esh 1dz1e rownlez meletm. żądza przygod, pewien 5 lat wojny młodziez nasza wzrastała zda-

Doskonałym przykładem SKRN na postę o naszą młodzież i dzieci naprawdę tru. sentyment pozostały z czasów okupacji dla la od życia zbiorowego, od życia zorga" 
PY radiofonizacji są wyniki osiągnięte w wo dną. walki podziemnej oraz nieuświadomienie, nizowanego. To wytworzyło pewien kom-
jewództwach pomorskim i poznańskim, gdzie h 
udział Społecznych Komitetów Radiofoniza- Obserwując życic w jego codzicnnyc brak odpowiedniego kierunku wychowaw- pleks psychiczny objawiający się z prze· 
cji przyczynił się w dużej mierze do tego, że przejawach jesteśmy świadkami wypadków, czego popychają te jakże często jeszcze sadną częs1o ldealistyką tego wszystkiego, 
województwa te są dziś najlepiej zradiofoni- które potwierdzają teorie o moralnej spu- dzieci w szeregi wrogich pa11stwu reakcyj. co miało powstać u nas w kraju po wojnie. 
zowanymi dzielnicami Polski. ściźnie wojny. Kradzieże \ wśród nieletnich. nych ugrupowań. Tu więc w pewnej części należy szukać 

l\IUZYKA CHOPINOWSKA w RADIO włóczęgostwo, prostytuCja, bandytyzm i W faki sposób dziś państwo zapobiega powodu owego rozżalenia czy niezadowo-
Wydział Muzyczny Polskiego Radia wpro I wiele jeszcze innych bolączek społecznyc? \ temu, jakie stosuje środki w walce o zdro lenia wobec trudnych i czę to błędnych 

wadzil ostatnio do programu radiowego no- t-o właśnie skutki wpływów faszystowskic11 wie i dusze dziecka? Niestety, środki te są kroków jakle stawiamy dziś na drodze no. 
wy cykl audycji 11'.uzyczny~h z płyt, poświę- z czasów wojny, Państwo nasze w nawale tak skąpe, że w m<'łym 'zaledwie stopniu wej państwowości. Jeżeli jednak dostrze-

conru~~tj~c~a~~~~~~w~~ie~tale w każdą so- tylu palących zadań nie uregulowało do· pokrywają nasze ~rajo:we po~rze~y'. _Nie gamy braki czy błędy, nie krytykujmy tyl· 
botę od godz. l9.30 do 20.00 i potrwają. kil- tychczas sprawy naszego najmłodszego po. mamy dostateczneJ llosci szkoł, sw1ełhc I ko i nie nie potępiajmy, ale radźmy, wska 
ka miesięcy. kolenia. Dzieci młodzież pozostawione zakładów wychowawczych by, wszystkie zujmy drogę zwłaszcza młodzieży od któ-

W~rnf l'la z 8 
Typ warmijskiego dziecka 

dzieci objąć należytą opieką. W ramach rej przecież zależy przyszłość naszego kr"'· 
naszych skromnych mcżliwo~ci czynimy ju, a więc przyszłość i nas sa'11.ych. 
wszystko, na co tylko nas stać, tak w zakre- Ciągłe pr.ocesy · dla nieletnich, :rabunki 
sle podniesienia stanu zdrowia i tężyzny i kradzieże, włóc.i:ęgostwo i prostytucja, 
fizycznej jak i moralnej w!ród dzieci i które wprost nie schodzą ze szpalt naszej 
młodzieży. prasy, niechaj załamią się w naszej iyczli-

Pod względem wychowania szerokich wej radzie, w na~zej pomocy i pracy nad 
mas dzieci i młodzieży państwo napotyka młodzieżą. Nie odciągajmy dzieci swych 'Od 
wciąż na ogromne trudności nie tylko na- związków i organizacji, młodzież musi 
tury materialnej ale I moralnej. Brak uspo mieć ujście dla swych sił żywotnych, dla 
łecznienla wśród obywateli, pewne pozo. swego temperamentu i fantazji. Zahamo­
stałoścl faszystowskie z okresu wojny oraz wanie tego, zwłaszcza po 5-letn!m poście 
deprawacja społeczeństwa przez rządy o- pchnie ją na pewno na niewłaściwe ścieżki'. 
kupanta są tu najważniejszą przeszkodą. Nie zapominajmy o tym, zdafąc sobie 
Istniejące dziś związki młod.i:ieżowe prócz sprawę, że w naszym ręku spoczywa los 
oddziaływania natury politycznej wycho- naszych dzieci. 

Kilka dni temu, jako PrP.zydinm Ko· ska, szczPgólnie kontrastmYO. Prastara 
mitetu Przyjaciół -w armii i Mazurów maczuga słowiańska, która może dala 
w Łodzi. oow1edzili8my drugą kolonię nazwisko jednemu z jego przodków, 
dzieci ·wa1mijskit:h. a . miauowicie ko- który może potężną maczug4 rozwalał 
Jonit;> chłopców w Kolumnie pod Ło- łby najeźdźcom germań~ldm, ~asz~ają 
dzią, która tam przeniesiona zostala z cych zdobs~wać ten kraJ słowiansk1, <>­
Sieradza na drugi okres swego pobytu. trzy~ała J~ko towarzy ~kę .az:tuczną 
Pojechali~my do nich samochodami ob. nakle*ę. z Je4°nYJ? z. naJbardz1.eJ t_ypo~ 
Prezes Alfred ::\lalinow ki ob. wice· ·wych im1011 mcm1cck1ch. Ale meJfilecki 
prezydent Ajnenkicl, ob. B. '1\Irówcz~'ń- \Vem.c1: nie zaszkodził . sł_owiańskiej i 
ski i niże.i podpi, any, a towarzyszyły polskieJ mal:zudze, z ktoreJ .wy1:a!lta ~e· 
11am oh. Ajuenklowa, ob . .L\-Irówczy1'i- n~z i:nłody~ zielony pęd. Takie zestaw1e­
ska i ob. Fcjówna. 7..awicźli~my chlop- me Jal-. '' erner - Maczu~a Ul'tt~ta do Po światło wiedzy 
com warmijskim tak cenne dla nich znaczcma sy~~olu, charak~eryzuJąC~/.N -------------...:;;:.. 
upominki jak czekoladę i cukierki. ludność warmiJską. W kazd-y:~ z mch Ml d • • h 

Ob. Wiceprezydent Ajnenkiel, \Yice- z~al~źć. można rdze1i prapolS~l 1 pras~o o z1ez na naszyc 
prezes naszego Komitetu · już po raz wianski, któr~go, symbolem me~h będ~1~ sz chnicach 
drugi dal się nam poznać ze swego zna- maczuga sl.°'V:ia~1ska, a błąd naJfata_lmeJ 
komi tego podejścia do dzieci. Dzięki u- E:".Y. popelmah c1, kt~rzy z~ sztuczme do 
miejęinym rozmo"·om z nimi, serdecz- meJ p~zymo_cowa.neJ ety~iety. „\\'.erne­
nernu podejściu do każdego z dzieci i ~a'.' usiło:\'al~ wmoskowac o memiecko-
wesolemu nastrojowi, który umiał stwo se1 warnuak?\'.· . , . . 
rzyć, podobnie jak w Poddębinie tak i Bł~dy te JUZ po7vrócic me po~mny. 
w Kolumnie od razu nawiązała bię sil- Co się sta_lo - to się s~ało. Ale me ':?l: 
na więż duchowa pomiędzy nami a no nam. 1ch powtarzac :i;a przy~zlosc i 
dziećmi warmijskimi. Każdy z chłop- tych, ktor~y nos~1, polskie .ni:zw1ska na 
có>v przedsta "·iał nam się z imienia i t~:m .t<'remc _m1;1s1my uwa~c za· Pola­
nazwiska. wieku i miejsca zamieszka11ia k.ow ~ ~opomoc.1m.do zmycia.tych nale­
swoich stosunków rodzinnych (wszyscy ciałosc1 germansk ich, które rm zostały 

Według danych Ministerstwa Oświaty, Uniwersytet Warszawski - 5.000, Uni 
stan licz~bny studentów na wyższych wersytet im, Mikołaja Kopernika w To 
uczelnia w Polsce w roku akademickim runiu - 1.560, Uniwersytet Wrocław-
1945/46 przedstawia się następująco: ski - 1.300, Politechnika Warszawska 

Szkoty Akademickie Państwowe: Uni - 1.920, Politechn~ka Sl_ąska '!' Gliwi­
wersytet Jagielloński w Krakowie: 11 cach - 2:380, ~ohtechn!ka Lodzka -
tys. 500 studentów., Uniwersytet Łódz 1.5~0, P.o.htec~mka GdansLrn - 1800. 
ki - 5.200 studentów, Uniwersytet Ma Poh!echmka Wr~7ławska - 800, ~ka 
rii Curie . Skłodowskiej w Lublinie - dem1a Stomat.olog1czna w Warszaw:e-
3,000, Uniwersytet Poznański - 5.500, 320, Akademia Medyczna w Gdansku 

są sierotami bez oj{;a, a tylko nie"'ielu narzucone. 
z nich ma matki!). ~~~~~~~~!'!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!~!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"1!!!!!!!!!!!' 

- 240, Akademia Górnicza w Krako­
wie - 2.900, Szkoła Główna Gospodar 
stwa Wiejskiego w Warszawie - 1.100. • • Uwagę moją zwrócił jedl'n z chłop­

ców nazywający ,ię na •nazwisko :Ma­
czuga a na imię \Y erner (zauważam, 
że wszyscy chłopcy warmij, cy posiada 
fa nazwiska polskie a bardzo \Yielu z 
ni('h imiona niemiet·kie, jak: \Yerner, 
ETik. H~lmut itd.). Chłopiec ten, pudob 
ni<' jak wszyscy inni. mówi dobrze po 
polsku, czuje się Polnkiem a imię ·wer 
IJ<'r je t reminiscencją t;rch czasów, 
kiedy dzieciom polskim na \Varmii na­

z zyc1a . Łodzi Szkoły Akademickie Prywatne: Ka­
tolicki Uniwersytet Lubelski - 1.200, 
Szkoła Główna Handlowa w Warsza­
wie - 1.930, Akademia Handlowa w 
Krakowie - 2.150, Akademia Handlo­
wa w Poznaniu - 1.870, Akademia Na 
uk Politycznych w Warszawie - 480. 

SPRAWA NAGRODY LITERACKIEJ, 
SZTUK PLASTYCZNYCH, MUZYCZNEJ 

I TEATRALNEJ M. LODZI 
Osta tuio Kolegium Zarządu Miejskiego po­

stanowi!o zwróci" się do Miejski-ei Rady 
Narodmi,-ej o .zatwrt:rdzenie Statutu Nagrody 
Literackiej, Sztuk Plastycznych, Muzycznej 
i Teatralnej. 

da wa:no imiona niemieckie. 
\Y śród innych rówj Pśników uderza 

wlaśnie to ze bndcnic imienia i nazwi-

Pooadto Kolegium postanowllo zwrócić się 
do ,'\l.R.N. o przyznan ie w r. 1946 nagrody 
przedstaw:c:elowi pol6Jdch sztuk plastycz­„„„ ...... „„.,.„ ... „„ ... „,„ ... ....-1nych. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski - Zarząd Nieruchomoki 
- w m. Łodzi podaje do wiadomości. że 
wszelkie nominacje wydane administratorom 
nieruchomości tracą, ważność z dniem 31-go 
sierpnia rb. 
Ubiegający się o administrację posesyj, 

podległych Zarządowi Nieruchomości w m. 
Lodzi, winni złożyć podania wraz z życio­
rysem i posiadanymi dotychczas nominacja­
mi do tegoż Zarządu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 100, pokój Nr 21, w terminie do pnia 
2::> sierpnia rb. 

Wzywa się wszystkich najemców w nie­
ruchomościach podległych Za ·2ądowi Nieru­
chomości, aby od 1 września rb. żądali od 
administratorów przedstawienia nominacji 
wystawionych po dniu 31-go sierpnia HJH\ r. 

Zaznacza się, że wpłaty do rąk admini­
stratorów nie posia!lt'lh('y<'h tal;lrh nomina­
cji, przez Zarząd Nieruchomości nie bęlią 
uznane. 

Lódź, dnia 10 sierpnia 1946 roku, 

ZARZĄD . l\llEJSKl W LODZI 

AKCJA OCZYSZCZENIA BALUT 
Akc ja oczyszczania i uporządkowania Ba­

lu!, poczyn i ła dalsze po tępy. Zakończono 
n i wel<icję terenów przy ul. Nowomiejskiej 
oraz na Stan 111 Rnk'll i na tych terenach 
Wydział Plan tacy i założył ziel-eńce. 

Ostatnio Starostwo Grodzk'.e Północno­
Łódzk i e wysti1pilo z wnioskiem o przydzi<if 
ok-0ło 100 jeńców niemieckich, którzy zosta­
ną zatr<udnieni pr.zy rozb!órce domów gro­
żących za wal·eiriern, przy usuwan iu gruzu 
oraz przy pracach remontowych. 

ZMIANA DNl BEZMIĘSNYCH 
Wydz'a! Arrowizac ji i Handlu Zarządu 

1'1i'e jskiego \\' Łodzi podaje do w ' adomości ; 
że zgodnie z decyzją Prezydenta M;a.sta, wy­
daflą na podsta w!e zarządzen i a Ministra A­
prow;zacji i Handlu z dn ia 4.7. 46 r. dni bez­
m:ęsne zo tały ustalone na pooiedzia~ek, wto 
rek i środę. każdego tygodnia, poczynając 

od dn!a 19.8.· 46 r. 
Poczynając od dn ia 22.8. 46 r. dniami wol­

nym! od ograniczer1 ol>rotu m · ęs em i jego 
przetworami są: czwartki, piątki i soboty każ 
dego tygodnia, 

I PODZIAŁ KONI Z PIERWSZEGO 
TRANSPORTU UNRRA 

W dniu 14 b. m. Oddziat Rolny Zarządu 
Miieiski·ego w Łodzi przy wspóludz'.ale czyn­
ników spolecznyoh dokooa! podzia!IU koni z 
pierwszego traru;portu UNRRA nades.zlego do 
Łodzi. 

Konie otrzym<ili ci spośród r-0lników W'.el­
kiej Łodzi, którzy nie posiadali żadnej silJ 
pociągowej, w pi·erwszym rzędz'e niezamoż­

ni i repatri<inci. 

OBOWIĄZEK SKŁADANIA WYKAZÓW 
NIERUCHOMOSCI 

Zarząd Miej.ski w Łodzi - Wydział Podat 
kowy pr.:i;ypomina \Vszystkim właścicielom 

uierucbomości, <idministratorom i z.arzqdcom 
domów polożonych na te ren:ie Wielkiej Ło­
dzi, którzy do tej pory nie złożyli wykazów 
nieruchomości i placów niezabudowanych dla 
ce\.ów wymiaru podatków od nieruchomości, 
lokali, ·gruntów i placów flliezal>ud·owal!lych, 
że należy ie zlożyć w termin '.·e do dnia 1-go 
wrzesma 19-16 roku w Wydz:ale Podatko­
wym, Al Kośduszki 1. pierwsze p ! ętro. W 
wypadku n iezłożen i a wykazów winn: będą 
poc '. ągn i;::c i do odpo' i edzialnośc i kamo-ad-
111'.nistracyjnei. 

Szkoty Wyższe nieakademickie: Szko 
ła Inżynierska Wawelberga i Rotwan­
da w Warszawie - 800, Państwowa 
Wyższa Szkoła Inżynierska w Poznaniu 
- 350, Państwowe Wyższe Sturuum 
Nauk Społeczno - Gospodarczych w 
Katowicach - 660, Państwowa Wyższa 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w Cie 
szynie - 320, Państwowa Wyższa Szko 
ła Gospodarstwa Wiejskiego w Lodzi 
- 480, Państwowa Wyższa Szkoła Han 
dlu Mor~kieg.o w Gdyni - 400, Wyższa 
Szkoła Administracyjno - Handlowa w 
Częstochowie - 220, Wyższa Szkoła 
Nauk Społecznych (TUR) Kraków 
200. 

NOWE WYDAWNICTWA 
Nakl adem \Vydawn :ctwa Zachodniego uka­

zata się ksiąl.ka p. t. „Były i będ·ą nasze" 
pióra Tadeusza Kraszewsk.iego. Jest to z,biór 

ODCINEK Nr. 32 NA PAPIEROSY pogadanek o :1:agadnieniach Ziem Odzyska· 
WAŻNY DO KOŃCA MIESIĄCA 11ych, zapełniająca dotkliwą lukę w tej 

Wydzia ! Ap·row :zacji i Handlu Zarządu dziedzin ie. 
M „ejskiego w Łod.zi podaje do wiadoń1ośc : , Ks ią żika ta przeznaczona dla s·poteczeństwa 
.ie wafoość odcinka Nr. 3.? z kart żywnościo- polski~go, stan:e się zap,ewne trwalym atu­
wych, z 111i'e1~;°ąca lipca rb. na 100 sztuk ,.a- tern w uaszej akcji pron a ~an·dow e.i i ośw i.ato­
p'erosów „Bałtyk" zostaje wy;ątkowo prze- w ej, nie tylko na teren ie Ziem Od.n skany eh. 
dlużot1y do dnia 31 sierpnia rb. wlączuie. ale na tr.renie całego haju. 
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I i p Ił z y Rz J\ Dy o.PI\' cz NE i m;:i~:~ ~a~~~i ~at~~i:Y·~Zi~:lŻ:u:: Sprzęt Sportowy 
Foto aparaty I teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, I f.z.e_ znajomością planów i urząd-zeli . zakl~-1 m1kroskopy, aparaty fotograficzne, łupy itd. ' td:ów prizemysl.owych. Wyima1gain.a 5-cioletma Artykuły podróżnicze 

kupuje i sprzedaje 
~ OKULARY ~ pr.ailctyka zawodowa. i I 3 teohnitków - do llrontr.o1i wydanych ~ I ~ We włas.nyich wanztatach wykonujemy wszelkie naprawy ~ k1t1adoon prnetmY'Sł-0wym zarząidz,eń - :wyma-~ w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. I gane wyikS1Ztakenie techniczne średn.i~ i ~-
~ W SOLOWSKJ RJEOBALSKJ • S k ~letnia 'Plralctyika zawl()dOlwa oraz zn,ai·omosć ~ E ' I - a I uirząidzeń ń;:chnioz.nych zaikladów przemyslo-

D/H.„Switezianka" Łódź 
Piotrkowska 83 tel. 126-62 1 Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności. '- Tel. 145-65 ~ wych. ~.--------..-------------------- I V\iarunki do 01mówi

1
en ia. 

·-------- ·-- .................................. ____________________ " Poda1nie w1raz z życiorysem s<kta<lać nale-
ży do W:rdziialiu Przemysl<Ydwego ul· Piotr-0 -G L O S Z E N I E 

,„ _________________ qrnwlStk.a 51. 

Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia-J Dla pracujących w instytucjach i przedsię­
domości publicznej, że na mocy uchwały biorstwach państwowych, samorządowych, 
Miejskiej Rady Narodowej z dnia 8 sierpnia prawa publicznego oraz zarządzanych przez 
r. b. od dnia 12 sierpnia r. b. obowiązuje Państwo lub Samorząd, jak również w Spół­
nowa taryfa za przejazd w wagonach tram- dzielniach Spożywczych, którzy zmuszeni są wajowych, a mianowicie: do miejsca pracy dojeżdżać dwoma liniami, 

HURT! DETAL! 

Bogaty ~r pierws~ych żelazek 
( d-0mowe, podróżne~, h.'Uchenek, pieka.rini­
ków, chromoniik:ielillly, spiral grzejnych, 
Instalacja światła, siły i radia. - Wszelki 
sprzęt eleh.-brotec:h.niiczny. 

zostają wprowadzone abonamenty miesięcz-
. new cenie zt 52.-. uprawniające do dwóch Warszawsko Wytwórnia Grzejników za bilet normalny. uprawniający do Jedno- przesiadek dziennie z wyjątkiem niedziel za 

ZŁ01'YCH 10.-

razowego przejazdu, każdorazowym wykupieniem biletu ulgowego Elektrycznych Instalacji Siły 

za ?il~t ul~owy. dla uczącej się młod~ieży Przejazdy niewykorzystane w danym dniu J J A E R O 11 szkol sredmch i powszechnych, dla wo3sko- tracą ważność. 
wych szeregowców i podoficerów oraz dzieci 

Łódź, .dn ia 10 sierpnia 1946 mku. 
Za11ząd Mieiski w Łodzi 

Bielizną 
damską, męskfi 
dziecinną 

oraz 
trykotate 

KAROL KUJAT 
t.ODZ, PIOTRKOWSKA 100, tel. 156-65 

ZŁOTYCH 2.- do przesiadania za zł. 3.- I 
od lat 6 do 14. uprawniający do jednorazo- U W AG J: sp. z ogr. odp. 
wego przejazdu, · d ta I • ----!. Podróżni, którzy posiadaJą prawo o - ŁóDż, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 ZŁOTYCH 3.- ryfy ulgowej win1;1.i bez wezwania kon- ---------------za bilet ulgowy dla profesorów, nauczycieli, duktora przy wykupieniu biletu jedno- FABRYKA GRYSIKÓW studentów, oficerów oraz za każdorazowy cześnie okazać legitymację, zaopatrzoną 
przejazd za legitymacją pracowniczą. imien- stemplem K. E. Ł„ uprawniającym do i MACZEK MARMUROWYCH ną, wydaną przez Kolej Elektryczną Łódzką taryfy ·ulgowej. 
dla pracujących w instytucjach i przedsię- Podróżni, niestosujący się do powyższe-
biorstwach pa11stwowych, samorządowych, go, będą zmuszeni opłacać za przejazd 

taryfę normalną. ,.. .......... -----------------------~ prawa publicznego oraz zarządzanych przez ~ ~ Państwo lub Samorząd. jak również w Spół- II. Abonamenty" przesiadkowe miesięczne~ ~kład ha!zędz~ ~ dzieluiach Spożywczych. po zł. 52.- i rodzinne po zł. 80.- mogą ' 1 art. tec nicznyc ~ ZŁOTYCH 80.- nabywać instytucje w Biurze K. E. Ł . Al k d OZIMOWSKI ~ każdego~ miesiąca w czasie oo. dnia 15 ~ e san er I 

poszukuje 

przed$ławiciefi 
na poszczególne województwa. 

,Oferty kierować: 
Firma MARMUR-BETON 
Kielce, Sienkiewicza 60. za bilet abonamentowy 20-przejazdowy ro- do ostatniego dnia miesiąca. ~ ~ dzinny (prawo do nabycia biletu dla jednego Przy nabywaniu abonamentów przesiad- ~ łódź, Piotrkowska 240 ~ ·------------------....: tylko członka rodziny ma wyłącznie głowa k h · · h 1 · zł · • 1·stę ':ii r. _ owyc m1es1ęcznyc na ezy ozyc i _ ~ TELEFON 216 _ 0 „ ~ rodziny po przedstawieniu zaświadczenia, że imienną pracowników z dokładnymi ad r. ~ r. członek rodziny nigdzie nie pracuje. lecz resami i ze wskazaniem trasy jazdy do k---------------------------" zajmuje się wyłącznie gospodarstwem do- pracy z jednoczesnym przedłożeniem 

mowem), legitymacyj pracowniczych. --=================== ZŁOTYCH 1"0.- Przy nabywaniu abonamentów 20 prze- : 
jazdowych rodzinnych należy przedsta-

Ogłoszenie drobne 
ZAGUBIONO zaświadczenie repatriacyjne 
Nr 87. na nazwisko Szewczyk Stanisław, 
wydane przez PUR w Krakowie. 

opłata za bagaż o rozmiarach do 40 cm. Przy 
większych bagażach opłata dwu, trzy luc 
więcej krotna, 

ZŁOTYCH 1.200.-

wić zaświadczenie , zaopatrzone przepi-

~j:'Jo~~~zątką meldunkową administra- Repcrfuar Illo lódzłllch Od dn.18. Vlll·4fir. Za abonamenty przesiadkowe za ezas od za bilet miesięczny . imienny normalny, 
ZŁOTYCH 800.- • POLONIA „ WIELKI WALC" ul. Piotrkowska 67 

za bilet miesięczny imienny ulgowy dla pra­
cowników instytucyj państwowych i samo- Il I. 
rządowych, 

12 sierpnia b. r. do 31 sierpnia b . r 
K . E. · Ł. pobierać będzie zł. 30.- i firmy 
mogą je już nabywać. 
Uczniowie szkół powszechnych i śred- _______ T_r:_c_z_A------111-----------------------
nich winni do dnia 20 sierpnia r. b. ~ ICAPIT AN BENOIT'" ZŁOTYCH 600.- przedstawić w Biurze K_ E. Ł. legityma- ul. Piotrkowska 10& " 
cje szkolne do przestemplowania spec- ---------------·11·----------------------jalnym stemplem trójk-..tnym, upraw- WŁóKNIARZ 

„zwyCJĘSTWO W TUNISIE" 

za bilet imienny miesięczny ulgowy dla pra­
cowników instytucyj społecznych (indywi­
dualnie na podstawie złożonego podania do 
Zarządu Kolei Elektrycznyej Łódzkiej). 

niającym do taryfy ulgowej 2 złotowej. ul. zawadzka 16 
Po tym termine legitymacje zaopatrzone ·-----i~rr-i------11--------------------stemplem kwadratowym, uprawniają- H E L -Dzieci do lat 6, o ile jadą z rodzicami ko 

rzystają z bezpłatnego przejazdu, nie więcej 
jednak jak jedno dziecko. Dziecko jadące sa­
mo opłaca zł. 2.-

cym do taryfy ulgowej upoważniać będą 
tylko do taryfy 3 złotowej. 

Kolej Elektryczna Łódzka 

„„„„„ .... „„„„„„„„ .... „„„„„„ .... „„„ .............. „„„„ .... „„„ 

Kącik ·gosposi 
15 dk.g girysiku soio>Weg.o osolić, 'ZJ&'Ot-0-

ul. Legionów 2-4 

WISLA 
ul. Przejazd 1 

STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 

BALTYK 
ul. Narutowicza 20 

GDYNIA 
ul. Przefazd 2 

,,MEKSYKAŃSKIE NOCE" 

„SZCZĘśLIWA 13" 

„co MóJ MĄż ROBI w NOCY" 

„JEZEBEL" 

„GRZESZNICY BEZ WINY" 
CO MOŻNA ZROBIĆ Z GRYSIKU 

SOJOWE Gu ~~ •u~ u~ie~ooyim ~~ren~ Mj----------------~----------------------odtil1usz- lepiej ma.silem w ilości 2 dlkg i posy1P.ać bia- ROBOTNIK Grysik sojowy jest priod'1.lik1em 
C'Zonyim, zaiw•ier·a<iącym zaledwie 20;0 1'łusz- hm serem lUJb twarogiem \V ilości 5 dJkg. 
czu., może być traktowany ja1ko źródfo biaf- Poza tym giry·s,ik m-0że być uźy·ty do ru­
ka. 

ul. Kilińskiego 178 

ZACHĘTA ·py według niastęipudąobgo przepi1St11: 
. Grys~k soiOIWY doskonale może zast@Pć ul. Zgierska 26 bwłlkę w ntielonych k-0tletaoh mięsnych, _ug.~towaić wiioszczy:z.nę, d!odać zi'eltlni.a- „BAJKA" 

„NIEUCHWYTNY SMITH" 

,,KAPRYS MŁODOśCI" 

„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU" klopsach. p.a zteta>ch. Qrysilk d-0d.aje się w kow 1 na 10~l5 minut •przed wlmńcze!1iem ul. Franciszkańska 31. 
1
·1··15100; ~ 1kudJ · g~~~w~g~~w~c.iffigu---------------·~----------------------. osc - 0 w "'Losun o wa.g1 ·pr•z.yigi<>- . . . WOLNOSC 
t d . . 

1 l . n... porqę 0,5 J.itr.a. Pra~d wydaniem ·z1111pę o>kra- „CZEKAJ NA MNIE" ow.anego •O uzyoa 111a en ce mręsa. rnY- . . ul. Napiórkowskiego 16 
sik n.a•leży wprzed:nio na<moczyć w z.iunned" s1ć. Grys1ik z.aiosńriz,a sim.alk tel.i ZiUtPY· Można · ---------------n---------------·--------d.z

. _, _1 . t 1 d b rówinfoii; ugotować ZU<P'ę z mąiki s.oj-0wei, u.- ROMA •WO 1e, wu ew.aoąc yo e \WY y, a y g.o prz.y-
k I . t „ 

10 15 . t . żywauąc 30 g mąlkl n.a poroję 0,5 litrową zu- ul Rzgowska „4 
,,PODWODNY PATROL" ry a 1 poz.os' aw1c na - mmu, az g.ry- . · J py i do<l·a1ąc iziemniaków. ---------------11--------·---------------sik napęc-zniei'e- Potem dodiać g.o d-0 masy PRZEDWIOSNIE „JEDEN z NASZYCH mięsnej i przyr,ząid:zić od•powied11ią potrawę. Tirzeba ip.ami1ętać, że nie należy za.stępo- ul. Żeromskiego 74_76 SAMOLOTóW ZAGINĄł.." z grysiku soj01weg.o mo(Ż;.lla pr.zymz.ądzić wać w potraw.aich giry<Si1ku sQjowego mąką ------:;T:-;A~T~R~Yr------·11----------------·_;;_ ____ _ 

mamały·gę, bardw smaczną pobra.w1ę, wedt111g sodowią, _poruieważ nie wzyska się wtedy od- ul. Sienkiewicza 40 „BEZTROSKIE LATA" .prze.pism: pow.it~iniej 91>oi!S-tości i pulchności por•taw. ADR I A 

„SZCZĘśLIW A 13" 

I 

ŁODZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

Marszałka Stalina (Główna t 
REKORD 

Ul. Rzgowska l (Plac Reymonta) 
„GóRĄ DZIEWCZĘTA" 

MUZA 
- Ruda Pabianicka „KWIA T Mlł.OśCI" 

l'oczątek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę I święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

T\ino „Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpaczy· 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I uczącef 
się 1<1łodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowvch (Strzelecka l) pok. t w godz. od 10-łej do 13-tej. 

,.,.da gu je komitet redakcyjny. Nacz. Redaktor Jan Wojlyń.ski Redakcja i administracje: Piotrkowska 78, tel. 121-67 i 224-31. Wydawca: Zarząd ~ojewódzki 'itronnictwa 0Pmok rniv"TnP~" 
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